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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

GÓRNOŚLĄZAK
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud— dla ludul
TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
obnćża sfi» na Wiersze milimetrowe. — Wiersz milffie 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJĄ 1 EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 37. Katowice, środa 15-go lutego 1928 Rok 27.

Prymas Polski w Berlinie.
B e r l i n .  (PAT). W  poniedziałek o godz. 7.30 

rano przybył do Berlina ks. kardynał Hlond, P ry 
mas Polski. Na dworcu witali ks. kardynała nun
cjusz apostolski ks. arcybiskup Pacelli, poseł Rze
czypospolitej Polski w Berlinie Olszowski ze 
wszystkimi członkami poselstwa oraz przedstawi
ciele zakonów Ks. kardynał udał się z dworca do 
klasztoru Dominikanów, w którym zamieszkał. Ks. 
kardynał Hlond po odprawieniu nabożeństwa w ko
ściele św. Jadwigi, podczas którego wykonane zo
stały śpiewy w języku niemieckim i polskim, po
dejmowany był śniadaniem przez nuncjusza Pacel- 
lego. O godz. 4 po poł. ks. kardynał przybył do 
poselstwa, by złożyć wizytę posłowi Olszowskie
mu i jego małżonce. Następnie w salonach posel
stw a polskiego ks. kardynał przyjął szereg delega
tów organizacyj Polaków, obywateli niemieckich. 
Delegacje te prowadzili obai posłowie polscy do 
sejmu pruskiego ks. poseł Kiimas i poseł Baczew- 
ski. Ks. kardynał zapytywał delegacje szczegółowo 
o stosunki religijne, oraz o sprawy duszpasterskie 
wśród Polaków obywateli niemieckich, otrzymując 
od zgromadzonych wyczerpujące wyjaśnienia. Na

stępnie ks. kardynał przyjął delegacje Tow arzystw a 
Opieki Polskiej w Berlinie, roztaczającej opiekę nad 
polskimi robotnikami i robotnicami sezonowemi 
oraz ich dziećmi. Następnie ks.Prymas przyjął ko
respondentów pism, działających w Berlinie, 
członków poselstwa polskiego z p. radcą W yszyń
skim na czele oraz konsula generalnego Zielińskie
go wraz z wicekonsulem. Wieczorem o godz. 8.30 
poseł Olszowski wydał na cześć ks. kardynała 
obiad, w którym oprócz ks. Prym asa wzięli udział 
nuncjusz apostolski ks. Pacelli, ambasador francuski 
de Margerie, prezes stronnictwa centrowego 
v. Guerard, b. kanclerz Wirth, członek zarządu 
stronnictwa centrowego ks. prałat Schreiber. mał
żonka ministra spraw zagranicznych p. Streseman- 
nowa, przedstawiciele urzędu spraw zagranicznych, 
oraz szereg osobistości berlińskiego świata dyplo
matycznego i politycznego.

Z Berlina Prym as Polski, Ks. Kardynał Hlond, 
udaje się do W rocławia, gdzie we wtorek, d. 14. 
bin., przyjmie m. i. przedstawicieli nolsko-katolickiej 
ludności z Śląska Opolskiego i z Śląska W rocław
skiego.

Warunki porozumienia polsko-niemieckiego.
W a r s z a w a .  (PAT). Minister rolnictwa Nie 

zabytowski przyjął prezydia polskich związków kó- 
łek rolniczych^ oraz związku polskich organizacyj 
rolniczych, które przedstawiły mu rezolucję. Mó
wi ona: delegacja nasza, reprezentująca ogół orga
nizacyj rolniczych uznaje za konieczne w związku 
z toczącemi się pertraktacjami polsko-niemieckiemi 
o traktat handlowy, złożyć nast. oświadczenie: 
Rolnictwo polskie wypowiadało się niejednokrotnie 
za zawarciem umowy gospodarczej z Niemcami, ma
jącej na celu uregulowania obrotu towarowego porn. 
obu wchodzacemi w grę krajami. Oświadczenie mcm. 
kół gospodarczych stwierdza, że w Niemczech ist
nieje liczny i wpływowy odłam opinji, która nad 
zagadnieniem umowy handlowej pomiędzy Polską 
a Niemcami zapatruje się w zupełnie odmienny spo
sób. W końcu zeszłego miesiąca odbyły się w 
Berlinie zjazdy i zebrania całego szeregu niem. or
ganizacyj rolniczych, na których omawiano szero
ko sprawę niem. polityki handlowej wogóle i spra
wę traktatu handlowego polsko-niemieckiego w 
szczególności. Powzięte uchwały nie tylko wypo
wiadają się stanowczo przeciwko wszelkim zniż
kom ceł przywozowych na produkty rolnicze, lecz 
przeciwnie domagają się podniesienia ochrony cel
nej. Wobec tego przedstawiciele polskich organi
zacyj rolniczych uważają za swój obowiązek 
oświadczyć, że rolnictwo polskie zainteresowane 
jest w  zawarciu traktatu handlowego między Pol
ską a Niemcami o tyle tylko, o ile traktat ten da 
widoczne ułatwienia dla eksportu naszych produk
tów rolniczych na rynki niemieckie. Traktat, któ
ryby nie osiągnął tego celu, byby dla rolnictwa zu
pełnie bezwartościowym, a dla ogółu interesów pcl- 
sko-gospodarczych Polski wręcz szkodliwy. Stąd 
też rolnictwo polskie jest stanowczo przeciwne za
wieraniu umowy handlowej z Niemcami, o ile umo
wa ta nie będzie dawała należytego zadośćuczynie
nia uprawnionym postulatom rolnictwa polskiego.

W odpowiedzi Minister Niezabytowski oświad
czył m. i. co następuje: Zaniepokojenie, jakie w
Panach wzbudziło sprawozdanie prasowe ze zja
zdów rolników niem. t. zw. Landbundu, jest dla 
mnie zrozumiałe. Traktat polsko-niemiecki winien 
w jednakowej mierze uwzględnić interesy obu kra
jów, wówczas bowiem tylko będzie trw ały, ufundo
w any  na powszechnem zadowoleniu sfer producen
tów i pośredników. Ten punkt widzenia podkreślił 
zresztą trafnie min. Stresemann, przeciwstawiając 
się przesadnym żądaniom sfer agrarnych niem. 
podczas swego przemówienia w dniu 30 ub. m.

Z polskiego punktu widzenia traktat z Niemca
mi jest możliwy tylko przy zapewnieniu wywozu 
artykułów rolniczych z Polski do Niemiec. Inne 
produkcje w  Polsce mogą raczej ucierpieć na tym 
traktacie, umożliwi on bowiem przemysłowi niem. 
konkurencję na rynkach polskich z przemysłem 
miejscowym. Podstaw ą porozumienia może być. 
wymiana niem. artykułów przemysłowych na pol
skie artykuły rolnicze. Sfery przemysłowe Nie
miec, które jasno chcą patrzeć w przyszłość, mu
szą sobie to uświadomić, że bez umożliwienia wwo
zu polskich artykułów rolniczych do Niemiec trak
tat handlowy nie leży w Polsce w niczyjim interesie. 
Obowiązkiem naszym jest sprostować te przesadne 
wieści, wywołujące przesadne obawy, gdyż może 
ono opóźnić rozwój normalnych stosunków sąsiedz
kich między Polską a Niemcami.

Podobne lub jednakowe interesy dwóch kon
trahentów muszą się regulować w drodze wzajem
nych ustępstw. Zrozumienie jest niezbędnym w a
runkiem prowadzenia pertraktacyj nad jakimkol
wiek układem gospodarczym. Konieczne do tego 
jest przedewszystkiem wzajemne poznanie i szuka
nie dróg porozumienia. Pozwalam sobie wyrazić 
nadzieje, iż stosując takie metody pracy, uda się 
nam osiągnąć porozumienie z naszym sąsiadem za
chodnim.

Uczczenie bohaterów Wielkopolski.
B y d g o s z c z .  W niedzielę, dn. 13. bm. odbyło 

ię uroczyste złożenie zwłok 7 powstańców wielko- 
olskich do wspólnego grobu na cmentarzu w Jeli- 
howie. Powstańcy ci w r. 1920, ścigając uciekają- 
ych Niemców przekroczyli granicę polsko-niemie- 
ką i otoczeni przez przeważające siły pod Kargo- 
vą zostali wybici. Do Jelichowa, przystrojo- 
iego zielenią i chorągwiami o barwach narodowych.

przybyło 105 delegatów ze sztandarami z Wi lkopo'.ski 
i Pomorza. Po odprawieniu nabożeńs wa na rynku 
wyruszy! pochód na cmentarz, gdzie zwłoki bohate
rów żłoźno do wspólnej mogiły. Na grobie zło
żono kilkad. iesiąt wieńców, wśród nich przep ekny 
wieniec od Prezydenta Rzplitej i marszałka Piłsud
skiego.

Polityczna wizyta.
W i e d e ń .  (PAT.) AuHrjacki kanclerz Seipel

odjechał w poniedziałek do Pragi czeskiej.

„Vorwarts" o Polsce.
Pod tytułem „W kraju Białego Orła“ przynosi 

berliński „Vorwarts“ niezwykle otjekiywną i intere
sującą korespondencję z Polski, która jest ćokłaćnem 
zobrazowaniem dzisiejszych stosunków w Polsce. 
Zamieszczamy ją poniżej w dosłownem tłuma
czeniu z tego powoJu, że informacje te pocho
dzą ze strony niemieckiej i nie może nas trafić 
zarzut, jakobyśmy chcieli stosunki w Polsce 
upiększać. Są one również odpowiedzią na nacjo
nalistyczną hecę prasy niemieckiej, tak chętnie mó
wiącej o rzekomej „Polnische Wirtschaft“. Co 
więc pisze p. Józef Kliche, korespondent „Vor- 
w,:irtsa“?

„Dla tego, który dzisiejszemi terenami polskiemi 
interesował się w tym czasie, gdy nie stanowiły one 
jeszcze nowego niezależnego i mocno zcementowa- 
nego państwa, jest rzeczą specjalnie interesującą, 
orzekonać się na miejscu o obecnych stosunkach tam 
panujących. Przy tej sposobności porównuje się 
często łatwo i z przyjemnością to, co było, z tern 
co jest.

Zbytecznem poczynaniem byłoby, gdybyi się 
chciało na podstawie obszernych dowodów wyka
zać, że frazes, tak bardzo jeszcze rozpowszechnio
ny w prasie burżuazyinej, o „Polnische Wirtscliaft" 
niczem innem nie jest, jak tylko „ein auf Naivitat 
oder Boswilligkeit beruhender fauler Zauber“. To 
samo odnosi się do twierdzenia które się od cza
su do czasu zwłaszcza czytelnikom prawicowych 
(niemieckich) pism sugeruje a które tak samo na 
naiwności lub złej woli polega, jakoby nowe pań
stwo polskie było tylko kwestją czasu, zjawiskiem 
czasu, które trzeba itd. itd.

Osobiste odwiedziny w kraju przekonują, że w 
sprawach gospodarczych Polska poczyniła w sto
sunku do czasu z przed dwuch lat bardzo powa
żne postępy. Masy bezrobotnych, które dawniej mo
żna było spotkać w Poznaniu, nie widać dzisiaj 
nawet w przybliżeniu w tych samych Tościach. Tesy 
tardziej to uderza, że przecież w międzyczasie wró
ciła wielka masa robotników, którzy swego czasu 
zatrudnieni byle we Francji i Belgii. Konkursy od 
prawie roku się nie zdarzają a i w bankowości 
uzdrowienie jest widoczne. Filja „Deutsche Dis- 
conto-Gese11schart“ robi bardzo dobre interesy z 
prywatnemi polskiemi ko'ami gospodarczemi. 1 to 
m mo nienawiść' narodowej, która coprawda już 
nie istnieje w tej mierze, jakby się to przypuszczało 
na podstawie pewnych informacyj prasowych.

Pieniądz polski, złoty nie stoi coprawda świet
nie. Jednak jest bardzo prawdopodobnem, że i pod 
tym względem nastąpi po przypływie amerykańskich 
kapitałów polepszenie. Zarobek robotnika, zwła- 
śzcza najemnego, jest „nach Lage der Dinge“ ró
wnież nie bardzo korzystny. Jednak i_ towary są, 
jeżeli się weźmie pod uwagę ceny niemieckie tak 
samo tańsze niż u nas (w Niemczech).

Stosunki w byłym zaborze pruskim interesują* 
nas (Niemców) szczególnie. Tu zasługuje na wy
różnienie, że zwłaszcza w Poznańskiem starają się 
mocno, możliwości zarobkowe powiększyć. Targi 
Poznańskie znajdują też nietylko poparcie wśród 
krajowych wytwórców, ale również interesują zagrani
cę. Powodzen e to wywołało nawet myśl stworzenia 
wielkiej międzynarodowej wystawy w r. 1929 (z 
okazji dziesięciolecia istnienia Rzeczypospolitej Pol
skiej).

Rzecz oczywista, że w owych dniach rewolucji 
usunęli radykalnie rozgorączkowani nacjonaliści rze- 
kome (?) symbole niemczyzny, mianowicie pomniki 
Hohenzollernów i Bismarcków. Zaprzęgło się więc 
4 konie przed taki pomnik i zwaliło się go w spo
sób zupełnie prosty przy udziale polskiej ludności. Je
dnak nigdzie nie można zauważyć jakiejkolwiek luki. 
Wszędzie piękne trawn ki, klomby kwiatów, według 
ostatnie! wymagań ogrodnictwa pielęgnowanych*,



będzie miał w przyszłości sposobność rozmawiania z 
WoldomBrasem, będzie to czynił w obecności steno
grafów, aby Woidemaras nie mógł potem przekręcać 
sensu tego, co mówiono. Nie wdając się w dyskusję 
z Woldemarasem co do tłomaczenia uchwały Rady 
Ligi, min. Zaleski domaga się jasnej i wyraźnej od
powiedzi, czy rząd litewski pragnie, czy nie, nawią
zać natychmiast rokowania w celu ustalenia pomię
dzy Polską a Litwą normalnych, dobrych stosunków 
sąsiedzkich.

Krótka i kategoryczna nota rządu polskiego jest 
najlepszą odpowiedzią na taktykę Woldetnarasa i od
wlekania rozpoczęcia rokowań. Woidemaras będzie
musiał odpowiedzieć tak — albo nie. Przypuszczać 
należy, że Litwa nie odważy się postąpić wbrew 
uchwale Ligi Narodów i zastosuje się do wezwania 
Polski.

Otrzymawszy 11 clę polską, rząd litewski zebrał
się natychmiast, celem zsvarania wobec niej stano
wiska .

Przeciwko pancernikom niemieckim.
Rząd niemiecki wniósł projekt wybudowania no

wego pancernika w miejsce starego, który rzekomo, 
nie odpowiada wymaganiom nowoczesnym. Przeciw
ko temu projektowi podniosła się opozycja wśród
stronnictw lewicowych. Demokraci' uchwalili głoso
wać przeciwko projektowi, twierdząc, że w tym ro
ku nie istnieje ani polityczna, ani militarna przyczy
na do budowy nowego okrętu wojennego. Wogóle 
zdaniem demokratów Niemcy nie mają żadnego po
wodu do budowania iloty wojennej. Temwięcej, że 
finanse państwa nie pozwalają na nieproduktywne 
wydatki.

Ciekawem będzie, jak zachowują się inne stronni
ctwa, a zwłaszcza centrum,

Dola robotników rolnych w Niemczech.
Wiadomo dobrze, w jak lichydii warunkach pę

dzą żywot robotnicy rolni w Niemczech i jak są li- 
c!,o opłacani', pomimo, że obszarnicy korzystają z 
przywilejów obecnego rządu. Zwłaszcza polscy ro
botnicy sezonowi traktowani są w sposób, zaaający 
kłam kulturze niemieckiej. Sprawa ta przyszła zno
wu pod obrady sejmu pruskiego z okazji dyskusji, 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Mówcy opo
zycyjni podnosili na zasadzie materjału dowodowe
go, że robotnicy są bici przez dozorców i rządców, 
a władze, chociaż są poinformowane o tych wypad
kach, nie występują przeciw sprawcom niemieck ego, 
traktowania. Również stosunki mieszkaniowe robo m- 
ków są niżej wszelkiej praktyki. Mówcy żądali, by 
nie podzielono robotników takim rolnikom, którzy me 
wykażą przyzwoitych mieszkań.

Kombinacje polityczne.
Donosiliśmy już że w tym tygodniu przybywa do 

Pragi kanclerza austrjacki, ks. Seipei, zaproszony — 
pirzez studentów, celem wygłoszenia odczytu. Za
znaczyliśmy przytem, że pooyt ten będzie miał zape
wne także doniosłe znaczenie polityczne.

Obecnie d denniki niemieckie potwierdzają, to 
przypuszczenie i donoszą, że czescy mężowie stanu 
skorzystają z obecności ks. Seipla, aby omówić z nim 
aktuelne sprawy polityczne. lemat tych rozmów, 
trzymany jest w tajemnicy. Zdaje się jednak, że prze- 
dewszystkiem rozważana będzie sprawa stosunku do

Węgier oraz nawiązania nici pomiędzy polityką Czech 
a Aiustri wobec fermentów, jakie zauważyć się dają 
na Bałkanie. Konsekwentna polityka Bałkańska Mus- 
soliniego zaczyna coraz bardziej niepokoić małą ko
alicję, zagraża bowfem poważnie Jugosławji, która 
stanowi jeden z najważniejszych filarów małej koali
cji Mussoliniego skierowane są także przeciwko Au- 
strji, przeto niebezpieczeństwo jest wspólne i nic 
dziwnego, że na tem tle ujawnia się dątżnoeć do zbli
żenia Czech z Austrją.

Demokratyzm faszystowski
Wiadomo, że stosunki parlamentarne we Włoszech 

stały się parodją, zasad demokratycznych. Faszyści, 
nie dopuszczali na posiedzenia parlamentu posłów, 
opozycyjnych, w bandycki sposób obijali tych, któ
rzy oetnielali się odzywać z krytyką i doprowadzili, 
do tego, że obecnie tylko ci biorą udział, którzy śle
po głosują za rządem. Mussolini widząc niedorze
czność takiego stanu, praemyśliwał długo nad re
formą życia parlamentarnego. Nie chcąc jednak ry
zykować, że i nowy parlament mógłny stać się dla 
mego niewygodny, postanowił wygotować taką usta
wę wyborczą, k óra zapewniałaby wejście do parla
mentu, wyłącznie jego zwolennikom. Jak domyślać, 
się motżna \  niektórych doniesień prasy faszystows
kiej, w całem państwie wystawiona będzie tylko je
dna lista. Związki, uznane przez faszyzm, będą mu
siały przedstawić na każcie miejsce poselskie po 2-ch 
kandydatów. Wielka rada faszystowska wybiera jed- 

1 nego z nich, naturalnie tegoi, który będzie sympaty
czniejszy Mussoliniemu. Kandydatem może być każ
dy bez względu na swój wiek, o ile tylko należy do 
jednego z syndykatów. Nawet 16-letni mogą zatem, 
znaleźć się w parlamencie! Na to, żeby głosować za 
rządem, można mieć nawet 10 lat. A o to przecież 
tylko Mussoliniemu chodzi, by na wszystko, co ro
bi, godzono się. Parlamentaryzm zaś ma być tylko 
czczą formą i demokracją], dla pozoru.

Na mianowaną w ten sposób listę będą wyborcy 
głosować przez „tak“ lub „nie . Prawo głosu ma 
każdy, kto ukończył 21 lat i jest członkiem którejś z 
u ;Danych przez fassyzm korporacji. Ale głosować 
też będą mogli młodsi, tj. od 18-go roku życia, o 
ile są żonaci i mają dziecko. Dla większej jeszcze 
kontroli głosowanie odbędzie się jawnie.

Po cóż właściwie ta komedja, skoro naszkicowa
ny projekt jest kpinami z natjprymitywniejszych za
sad demokratyzmu.

jako środek u ś m i e r z a j ą c y  b ó l e
zdobyły sobie ogólne uznanie
tabletk i  A s p i ry n

oryginalne tylko w opakowaniu 
„(Bayak" po 6 i 20 szt. (płaskie 
pudełeczko tekturowe z czer
woną opaską).

Do nabycia we 
wszystkich aptekach.

- “ .nie

czyste place i czyste ulice. Nigdzie nie widać nawet 
najmniejszego pogorszenia w stosunku do przed 
wojny. Przeszedłem przez dużo wsi i miasteczek, 
a najdłużej zatrzymałem się w Poznaniu, siedzibie 
województwa. Z przyjemnością stwierdziłem, że co- 
prawda wszystko zostało spolonizowane, jednak 
dawna wysoka kultura tego kraju jest w dal
szym ciągu pielęgnowana i wysoko ceniona.

Dwa najpoważniejsze ośiodki kultury są: Uni
wersytet i Bibljoteka Uniwersytecka (publiczna). Na 
Uniwersytecie panuje, bardzo ożywione życie. W 
salach wykładowych słucha 4000 studentów. Po
chodzą oni w przeważnej części z małych siedlisk 
województwa i z Poznania samego. Z gimnazjum 
jeszcze umieją oni wszyscy po niemiecku, sprawa, z 
której w szkołach ludowych już coprawda nie wie
le pozostało. Przez ogromne sale bibljoteki opro
wadzała mnie jedna z urzędniczek polskich. Z du
mą pokazywała, z jaką troskliwością się tutaj wszy
stko zachowuje. Żadna książka niemiecka nie zginęła, 
tylko masy książek polskich przybyły.

W czytelni leżą obok polskich i zagranicznych 
pism także około dwa tuziny niemieckich 
pism, przeważnie naukowych, dla stucijów młodych 
ludzi z uniwersytetu.

A niemiecka prasa i ten sławny pompatyczny za
mek cesarski? Z tej pierwszej mało zostało. Jedno 
pisemko jeszcze egzystuje (korespondent ma na myśli 
pismo codzienne, faktycznie bowiem istnieje w Po
znaniu jeszcze więcej wydawnictw perjodycznych. — 
red.). Koło czytelników tego pisemka jest bardzo 
ograniczone. Liberalne, przed wojną w nakładzie 
40 000 wychodzące „Posener Neueste Nachrichten" 
przed rokiem przestały wychodzić. Na to miejsce 
wstąpiła prasa polska. Przez zamek cesarski oprowa
dzono mnie yv bamboszach, bym przypadkiem nie 
zniszczył drogiego parkietu. Na wysokim parterze 
stoi tu jeszcze dawne urządzenie wilhelmowskie. Nie- 
kniete meble, obrazy, dywany i dekoracje. Na pię
trach urządzono muzeum kościelne, nawiasem mó
wiąc bardzo piękne. Oprowadzenie takie kosztuje 
złotego."

Wkońcu korespondent opisuje nieporozumienia 
wśród Polaków, zwłaszcza niechęć Poznańczyków 
do przybyszów z Warszawy i stwierdza, że niechęć 
ta więcej zajmuje umysły polskie niż nienawiść do 
Niemców. Tej korespondent wcale nie zauważył.

j Przegląd polityczny j
Nota polska do Litwy.

W myśl porozumienia osiągniętego w Genewie, 
pomiędzy Litwą a Polską, zaproponował rząd pol
ski rozpoczęcie rokowań. Na tę propozycję odpowie
dział Woidemaras długą notę, w której zarzuca nasze
mu ministrowi spraw zagranicznych, że tenże nieści
śle przedstawia treść narad w Genewie. Oprócz te
go tłomaczy uchwałę Rady Ligi w ten sposób, że 
najpierw musi być uregulowana sprawa Wilna, a po
tem dopiero można będzie zacząć narady nad ure
gulowaniem wzajemnych stosunków.

Na tę notę odpowiedział obecnie rząd polski. W 
krółkicii słowach stwierdza minister Zaleski, że o ile
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Pociągnęła go ku szerokiej otomanie i gdy siedli, 
uśęła za rękę mocno.

— Bardzo już z tobą źle, prawda?
Pytanie to zaambarasowało go niezwykle; dzięki 

ciemności mógł jako tako ukryć pomieszanie, lecz mi
mowolny ruch ręki, której palce Skurczyły się bezwie
dnie, zdradził go w zupełności.

Nie uwierzyła zaprzeczeniu.
J - Kłamiesz odparła mu dobitnie — kłamiesz — 

powtórzyła i gdy nie znajdował słów, aby oponować 
dłużej, poczęła mówić szybko trwożnym, przerywa
nym od czasu do czasu szeptem.

— Ja wiem. jak stoją twoje interesa, wiem dosko- j 
nale. Chociaż tyś zapomniał o mnie całkowicie, cho
ciaż nie uważasz za potrzebne... No, możem za stara!.. 
Tak ja nie przeczę, pewnom za stara, swoją drogą, wi
dzisz obchodziłeś mnie i obchodzisz zawsze, zawsze, 
zawsze... Słuchaj, słuchaj... Albo nie, ja powiem ci co 
innego, ja powiem ci po prostu — ty musisz się rato
wać, bo... Zresztą, ja tylko tak, ja tylko dlatego, abyś 
ty wiedział, że ja wiem, że przedemną nie potrzebujesz 
mieć tajemnic, nie potrzebujesz nic ukrywać...

Nie odpowiadał jej wcale, uścisnął tylko jej drobną 
dłoń, tak kurczowo trzymającą się jego dłoni i wyrzekł 
w zamyśleniu;

— Może ty masz słuszność, może masz!
Roześmiała mu się na tę uwagę i zerwała z oto

many.
— Słuchaj, ja mam słuszność niezawodnie i... i 

dajmy temu spokój.
Pogładziła go po głowie pieszczotliwie i naraz

Szepnęła proszącym tonem; £

— Zostań, Mitka... Ja starego wyprawię, nie bój 
się... On' będą wychodzić, a ty wsuń się tutaj, wiesz?

Wskazała mu ciemną alkowę, którą również znał 
dokładnie.

Lekko, jak na sprężynach, odskoczyła od niego 
•właśnie, gdy chciał ją ująć za talię i znikła we 
drzwiach wiodących na kurytarz.

Długo nie podnosił się z miejsca, debatując nad te- 
mi ostatniemi, słowami, przypominającemi mu tyle, 
tyle. . .

Mitka!...
Tak mówiła mu wybrana z wybranych, władczyni 

serca człowieka, który gdyby tylko chciał...
Bah! Człowiek strzela, a wiatr kule nosi! Poten

tata wywieźli do Darji półżywego, nocą. w karecie, a 
nazajutrz do Belwederu zajrzała śmierć, aby zabrać 
go jak swego i wszystkie plany, wszystkie nadz'eje...

Br!... Głupio, strasznie głupio, stać przed wrotami 
czarodziejskiego Sezamu, otworzyć już usta, aby wy
powiedzieć tajemnicze zaklęcie i w ostatniej chwili za
pomnieć na śmierć samego zaklęcia właśnie! Brr!...

Zarubajew czuł, że coś chłodnego, bezlitośnie chło
dnego dotyka jak gdyby jego czoła. Było to niezawo
dnie złudzenie wzburzonych nerwów, ale trwało przy- 
dłuższy moment i mógł się nad nim zastanowić.

Zimny, nieprzyjemnie zimny jakiś przedmiot prze
suwał się po jego czole od jednej skroni do drugiej.

Co to być mogło? Lód, czy?...
Ha!... Przed oczyma błysła mu polerowana lufa 

rewolweru.
Poruszył się energicznie na otomanie i zrobił taki 

ruch, jak gdyby odepchał od siebie kogoś lub coś z 
wielkim wysiłkiem.

Nie, nie, nie!... To jeszcze zawcześnie, stanowczo 
aawcześnie.

Skulił się dziwnie i z trwogą pospiesznie począł li

czyć lata, które już przeżył i te, które pozostały mu 
jeszcze do tego strasznego momentu.

Nie, nie, nie!... To być nie może, to być nie powin
no jeszcze, to w każdym razie zawcześnie!...

On żył, tak, to prawda, on żył jak to się nazywało, 
„szeroko". Żył jak rozpustnik, jak prawdziwy barba
rzyńca. Wino, karty, kobiety!... Kobiety, przecież nie 
takie, jak to Darja, bo tuż obok była i panna Dąbek 
i inne!... Br!.. Gdzie on nie zaglądał, czego nie próbo
wał, po jakie owoce nie sięgał, rzucając złoto, wygra
ne w hazardowne gry, jak warjat, prosto w kałużę 
błota! A jednak...

Drżącemi palcami obmacywał swoje bdcebsy, ku
łakiem walił się po piersiach, wyprężał nogi i czuł, że 
lędźwie jego twardnieją przy tem jak stal. Nie, nie, nie! 
Dużo jeszcze sił, dużo życia, nie potrzebuję kończyć 
tak raptownie rachunków, bo walka może wypaść po
myślnie.

Rozpierało go poczucie zwycięstwa, nadzieja wra
cała do znękanej duszy i zwykła pewność rozpraszała 
ponure myśli, których uląkł się przed chwilą, gdy z 
ust tej słomianej wdowy padło takie przedwczesne
ostrzeżen ie .

Coś jakby jakaś słoneczna idylla zarysowała się 
przed oczami jego wyobraźni.

Jednej mu rzeczy brakło, jednej rzeczy, którą był 
świeży, orzeźwiający podmuch wiosennego wiatru, 
stamtąd, gdzie kwieciem różowią się drzewa, gdzie 
łąka pokrywa się zielenią... Jednej rzeczy, któraby 
tchnęła w jego przepalone namiętnościami trzewia ta
kiego nowego, czystego ducha...

Darja?... Nie!
To była dobra .niewolnica, to było może powolne 

narzędzie, które on wreszcie mógłby złamać po użyciu 
i rzucić do lamusa ze starem żelastwem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SŁOW.: SZCZĘSŁAW.

Albowiem królestw o Boże nie jest pokarm  i pi- 
eie, ale spraw iedliw ość i pokój i w esele w Duchu 
św iętym . Bo k to  w  tern służy C hrystusow i, podoba 
sie Bogu, a ludziom jest przyjem ny.

(Rzym. XIV. 17. 18.)
Zdanie: Miejcie nadzieję, bo nadzieja przejdzie 

z w as do przyszłych pokoleń i ożywi je; ale jeśli 
w  was um rze, to przyszłe pokolenia będą z ludzi 
m artw ych. J u l j u s z  S ł o w a c k i .

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godzinie 7.05, zachodzi o godzinie 16.53. — Księżyc 
wschodzi o godzinie 2.40, zachodzi o godz. 10.47. 
Dziś księżyc przechodzi mimo Saturna.

Długość dnia wynosi 9 godzin 48 minut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: mglisto i wil

gotno. J u t r o :  łagodnie, pow ietrze przyjemne.

Zmiana w ustawie poborowej. Ogłoszona św ie
żo now a ustaw a poborow a zaw iera zmiany, doty
czące ulg dla jedynych żywicieli rodziców niezdol
nych do pracy.

D otychczasow y przepis, w myśl którego z od
roczenia służby wojskowej korzysta  popisowy tyl
ko w tedy, gdy był jedynakiem , względnie jedynym 
bratem  niezdolnego do pracy  rodzeństw a.

Obecnie praw o to zostało zmienione o tyle. że 
popisowym  przysługuje bez względu na ilość dzieci 
w  danej rodzinie, przyczem  ustaw a uznaje, iż chłop
cy do lat 16 zasadniczo nie mogą być uważani za 
zdolnych do pracy  zarobkow ej dla utrzym ania ro
dziny. D obrodziejstw o tych ulg rozciąga się rów - 
aieć na sam otnych dziadków i sam otne babki, które 
są na utrzym aniu popisowego.

Tak samo rozporządzenie zmienia procedure w 
3taraniu się o odroczenie. 1 tak uznani za jedynych 
żywicieli rodziny otrzym ują odroczenie służby aż 
do roku, w którym  kończą 23 lat życia. W szyscy 
z grupy żywicieli po upływ ie odroczenia, powołani 
beda do służby woiskowei tylko na 5 miesięcy, na
stępnie przydzieleni zostaną do rezerw y.

Nowe rozporządzenie w prow adza pew ną ino- 
w acię w  snraw ie term inu wmoszenia próśb o odro
czenie służby. Dotychczas podania m usiały być 
wniesione przed dniem poboru bez względu na to, 
czy popisow y będzie uznany za zdolnego do służby 
wojskowej, czy nie. Obecnie podania należy wno
sić dopiero po poborze w  term inie 14-dniowym.

W nioski o odroczenie rozpatryw ać bodzie w ła 
dza adm inistracyjna t. j. starostw o. Od decyzji tej 
będzie można w nosić odwołanie do W ojew ództw a, 
trzecią instancją jest m inisterstw o spraw  w ew nętrz
nych.

— Ustawa o obowiazkowem ubezpieczeniu. Od
zarania naszej państw ow ości spraw a w prow adze
nia jednolitych ubeznieczeń społecznych na całym 
terenie Rzeczypospolitej by ła  przedm iotem  specjal
nej troski zarów no rządu jak i ciał ustaw odaw czych. 
Dopiero jednak obecnie, za rządów  m arszałka P ił
sudskiego, doniosła ta  kw estia w kroczyła  na tory  
szybkiej realizacji. Min. pracy  i op. sp. przesłało 
Już do uzgodnienia poszczególnym  ministeriom pro
jekt u staw y  o ubezpieczeniach społecznych.

Dzięki tej nowej ustaw ie znikną w reszcie nie
zadługo odmienne ustaw odaw stw a ubezpieczenio
we, obowiązujące dotychczas w  trzech b. dzielni
cach, a zarazem  nastąpi w ydatna rozbudow a ubez
pieczeń. P ro jek t now ej ustaw y  traktuje o obowiąz- 
kowem  i jednolitem na całym  teren ie państw a ubez
pieczeniu na w ypadek choroby pracow ników  fizycz
nych i um ysłow ych, a  zarazem  o ubezpieczeniu ro 
botników na w ypadek niezdolności do zarobkow a
nia. a ich rodzin na w ypadek śmierci ubezpieczo
nego. U staw a ta  unormuje w ięc ostatecznie cało
kształt ubezpieczeń społecznych z w yjątkiem  u re 
gulow anych ostatnio specialną ustaw ą ubezpieczeń 
pracow ników  um ysłow ych na w ypadek braku pra
cy, niezdolności do w ykonyw ania zawodu na sta
rość oraz na w ypadek śmierci.

W edług tego projektu podstaw ow ą organiza
cyjną kom órką ubezpieczenia jest tak  zw ana Kasa 
ubezpieczeń społecznych. Kasa ta  pociąga do obo
wiązku ubezpieczenia, rejestruje ubezpieczonych.

ściąga składki, przeprow adza dochodzenia w stępne 
przy rentach oraz w ykonyw uje w  ogólności w szy
stkie czynności lokalne ubezpieczenia, a przede- 
w szystkiem  realizuje św iadczenia na w ypadek cho
roby i m acierzyństw a. Kasy połączone bedą w 
w iększe organizacje t. zw. zakłady ubezpieczeń 
społecznych, których zadaniem będzie uzupełnianie
1 koordynow anie działalności leczniczei kas, ko
m entowanie funduszów oraz realizowanie św iad
czeń długoterm inowych. Pozatem  ustaw a przew i
duje Związek zakładów  ubezpieczeń społecznych.

— Stypendia Wojewódzkie. Rada Wojewódzka 
rozdzieliła subsydia pomiędzy 19 słuchaczy wyższych 
uczelni i 25 uczniów i uczenie szkół średnich ogólno
kształcących, seminariów nauczycielskich i szkół zawo
dowych w ogólnej sumie 18900 zł. Prócz tego za
twierdziła uchwałę Przełożeństwa miasta Skoczowa na 
zaciągnięcie pożyczki 100 000 zł. w Banku Gospodar
stwa Krajowego na budowę domów mieszkalnych.

Woiewódiłwp śląskie
* Doniesienie w sprawie wniosków o odroczenie 

siużby wojskowej. Do D. O. K. V. względnie M. S. 
Wojk. wpywa bezpośrednio od petentów znaczna ilość 
próśb dotyczących odroczeń służby wojskowej, przed
wczesnego urlopowania, przesunięcie terminów wcie
lenia. zezwoleń na otrzymanie paszportów zagranicz
nych, zwolnień od powszechnego obowiązku służby 
wojskowej z tytułu ubiegania się o obywatelstwo 
obce, zezwoleń na wstąpienie do Fr. Legji Cudzoziem
skiej iłd.

Prośby te w większości wypadków nie poparte 
żad#ymi dokumentami nie mogą ze względów formal
nych uzyskać rozstrzygnięcia w D. O. K. V. względnie 
M. S. Wojsk, i tak D. O. K. V. jak i M. S. Wojsk, zmu
szone są te prośby odsyłać do podległych sobie władz 
wojskowych względnie władz administracyjnych, ce
lem dokładnego zbadania stanu rzeczy.

W związku z powyższem podaje się do wiadomo
ści, że wszystkie prośby kierowane przez petentów 
bezpośrednio do D. O. K. V. lub do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych będą zwracane petentom bez 
rozpatrzenie z nadnrememiem, że prośby do Dowódz
twa Okręgu Korpusu Nr. V. względnie Ministerstwa 
Spraw Wojskowych należy wnosić bezwzględnie za 
pośrednictwem właściwej Powiatowej Komendy Uzu
pełnień.

Jednocześnie nadmienia się, że rozpatrywanie i 
badanie próśb, dotyczących odroczeń służby wojsko
wej (jedyni żywiciele, kierownicy odziedziczonych 
gospodarstw rolnych, uczniowie, studenci, duchowni, 
terminujący w rzemiośle- należy do wyłącznej kompe
tencji władz administracyjnych T-szej instancji (t. j. do 
starostw względnie magistratów).

* Tylko 15 groszy za rozmowę telefoniczną.
Zdarza się dość często, że właściciele sklepów, a prze- 
dewszystkiem właściciele restauraeyj i kawiarń pobie
rają nadmierne opłaty za rozmowy telefoniczne. Tym
czasem wolno pobierać jedynie opłatę przewidzianą 
taryfą t. j. 15 groszy za trzyminutową rozmowę. Nad
mierne zaś pofreranie opłat jest bezprawne, w razie 
stwierdzenia podobnych wypadków winni będą po
ciągani do odpowiedzialności sądowej.

* Kredyty dla rzemiosła i drobnego przemysłu. 
Bank Gospodarstwa Krajowego przeznaczył na razie
2 miljony złotych na udzielenie kredytów tylko dla 
rzemiosła i drobnego przemysłu za pośrednictwem po
wiatowych kas oszczędności. Przy kasach utworzy 
się komitet dla rozdzielania tych kredytów z udzałem 
rozmaitych przedstawicieli różnych dziedzin rzemio
sła. Komitet będzie rozpatrywał odnośnie podania a 
propozycje co do rozdziału kredytów przedkładać bę
dzie zarządom pow:atowych kas oszczędności. Kre
dyty te udzielane będą na 10 kwartałów przy opro
centowaniu 9 procent w  stosunku rocznym i spłacane 
będą w równych ratach kwartalnych. Z kredytów 
korzystać mogą tylko rzemieślnicy i drobni przemy
słowcy.

* Nowe papierosy. Pan minister skarbu rozporzą
dzeniem z dnia 27 stycznia 1928 roku ustanowił cen
nik dodatkowy detalicznej sprzedaży importowanych 
papierosów firmy Lysandre Maroulis Cavalla marki 
„Niki“ w opakowaniu po 20 sztuk i w cenie 60 groszy 
za sztukę.

* Jakie gatunki tytoniu dopuszczone będą do 
uprawy w Polsce? Wkrótce ukaże się rozporządze
nie ministra skarbu, regulujące sprawę uprawy tytonu 
na ziemiach polskich. Do uprawy dopuszczone będą
następujące gatunki tytoniu: w okręgu Zabłotowskim

i Monasterzyskiim — węgierskie ogrodowe, w okręgu 
Jagielnickim i Borszczowskim — machorka pomorska 
i włoska (seragio), w o k r ę g u  Ś l ą s k i m  — t y t o ń  
c z e r w o n o k w i t n ą c y  (dmiana miejscowa), w  
okręgu Grudziądzkim machorka pomorska (dotychczas 
uprawiana). Rozporządzenie powyższe opracowane, 
zostało po przeprowadzeniu szczególnych badań na-d 
poszczególnemi odmianami gatunków tytoniu w celu* 
racjonalizacji uprawy tytoniu i niedopuszczenia do 
uprawy tych gatunków które w danych okręgach dzię
ki specyficznym warunkom miejscowym atmosferycz
nym i glebowym, nie udają się należycie. Rozporzą
dzenie powyższe wprowadzone będzie w życie już od 
wiosny r. b.

* Czy za strejk o poprawę bytu wolno wydalać?
Sąd Najwyższy wydał ciekawe rozstrzygniecie. Od
nosi się ono do pytania czy za strejk o poprawę bytut 
wolno wydalać bez odszkodowania. Sprawa ta wiąże 
się z wydaleniem kilkunastu robotników z elektrowni 
w Pruszkowie za strejk ekonomiczny. W szyscy w y
stąpili do sądu o trzymiesięczne odszkodowania. Sąd 
okręgowy zadecydował, że porzucenie pracy było do
statecznym powodem wymówienia bez odszkodowa
nia. Sąd apelacyjny natomiast zadecydował, że przy
czyną strejku nie byłi robotnicy, lecz zarząd elektro
wni, który wyzyskiwał ich. wobec tego uznał żądanie 
robotników za słuszne. Sąd Najwyższy , powołując 
się na wolność strejków. stwierdził, że nie wolno w y
dalać pracowników bez odszkodowania, o ile prowadzą 
walkę o poprawę bytu.

* Zjazd delegatów Organizacji inwalidów. Dnia 
10 lutego b. r. W lokalu p. Golczyka w Załężu pod Ka
towicami odbył się zjazd delegatów Organizacji górni
czych i hutniczych inwalidów, wdów i sierot woje
wództwa śląskiego w Siemianowicach, na który przy 
było 63 delegatów. Celem zjazdu było połączenie się 
Związku inwalidów górniczych i hutniczych ze Związ
kiem inwalidów wojennych, jak i wyjaśnienie sprawy 
pominięcia kandydatów z Organizacji inwalidów gór
niczo-hutniczych na listę wyborczą.

Zjazd zagaił i powitał zebranych delegatów i go
ści przewodniczący Organizacji inwalidów p. Miąsko- 
wiak, poczem p. Świeca z Rudy oznajmił cel zjazdu. 
Potem przemówił radca wydziału pracy i opieki spo- 
łeącznej województwa śląskiego p. dr. Chełmski, któ
ry przedstawił zabiegi rządu i wojewody śląskiego dr. 
Grażyńskiego około polepszenia doli inwalidzkiej. Po
seł p. Kot zdał sprawozdanie z pracy poselskiej w sej- 
ltiie warszawskim, oświetlając stosunki i intrygi sej
mowe. W dyskusji liczni mówcy ostro krytykowali 
czynności niektórych posłów w sejmie warszawskim.

W dalszym ciągu zabrał głos przewodniczący 
Związku inwalidów wojennych p. Karkoszka, który 
wyjaśnił delegatom, z jakiej przyczyny nie postawiono 
kandydatów Organizacji na listę wyborczą N. Ch. Z. 
P. Przewodniczący Organizacji p. Miąskowiak zwró
cił się do zebranych, ażeby zarządowi Organizacji in
walidów nie czyniono żadnych trudności w agitacji za 
listą nr. 1, gdyż jest to lista zjednoczona, składająca się 
z wszystkeh organiizacyj politycznych i gospodarczych 
i tylko w tej liście leży zwycięstwo żądań inwalidzkich.

Przemawiał jeszcze p. poseł Kot, by agitowano 
między chwiejnymi i nieuświadomionymi, by w dnir 
wyborów zwyciężyła lista wyborcza nr. 1, poczem 
wzniósł okrzyk na cześć rządu, p. marszałka Piłsuds
kiego i p . wojewody dr. Grażyńskiego, który zebrani 
powtórzyń. W  końcu wniesiono okrzyk na cześć 
protektora Organizacji górniczo-hutniczych, Najprzew. 
ks. biskupa dr. Lisieckiego.

7 Katowickiego.
Katowice. ( L i c z b a  b e z r o b o t n y c h )  na ob

szarze powiatu katowickiego za czas od 2 do 8 lutego 
b. r. przedstawia się następująco: ogólna liczba bez
robotnych wynosi 10.499 osób. w tern: 3.199 górników, 
7.15 hutników, 536 metalowców. 102 robotników włó
kienniczych, 210 robotników' budowlanych, 380 robot
ników wykwalifikowanych w różnych zawodach, 
4.912 robotników niewykwalifikowanych, 60 robotni
ków rolnych. 382 pracowników umysłowych i 3 hutni
ków szkła. W okresie sprawozdawczym przybyło 123 
bezrobotnych, ubyło 94. Stałe zasiłki tygodniowe po
brało 6.861 bezrobotnych, jednorazowe zapomogi z 
funduszów dla najbiedniejszej ludności otrzymało 
331 osób.

— ( P l a c e  p o d  b u d o w ę  d o m k ó w  r o b o t 
n i c z y c h ) .  Śląski urząd wojewódzki nabył 20 ty 
sięcy metrów kwadratowych obszaru, położonego na
przeciw parku Kościuszki od zarządu dóbr hTabiego 
Thiele-Winklera pod budowę domków robotniczych i 
urzędniczych. Na terenie tym stanie conajmniej 40 
domków. Pozatem województwo zastrzegło sobie dal
szych 20 tysięcy metrów kwadratowych również pod 
budowę tanich domków robotniczych.

Roździeń w Katówickiem. ( Z m i a n a  n a z w y ,  
u l i c y . )  Dotychczasową ulicę Rawy przem iano
wano na ulicę 11 listopada.

Środa
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Bogucice pod Katowicami. ( O t w a r c i e  c z y 
t e l n i ) .  W niedzielę, 12 b. m. w samo południe otwar
ta została w lokalu T. C. L. czytelnia gazet, która będzie 
o tw arta codziennie od godziny 18—21. Przy tej spo
sobności przypomina się obywatelstw u miejscowemu 
bibliotekę T. C. L. Książki wypożycza się w każdy 
w torek i piątek od godz. 18—19.

— („V o l k s b u n d e  m“ s t r a s z y  s ą d  p o l s k i ) .  
Górnik Augustyn Roskosz z Bogucic, któremu odrzu
cono wniosek o możność uczęszczania dziecka do 
szkoły mniejszości, nie w ysyłał chłopaka do szkoły 
polskiej przez 18 dni. W skutek tego otrzym ał man
dat karny na kwotę 9 złotych przeciw któremu wniósł 
sprzeciw o roztsrzygnięoie sądowe. Na rozprawie są
dowej 10 b. m. przed sądem powiatowym w Katowi
cach Rozkosz twierdził, że dzieci swe kształcić będzie 
tylko w szkołach niemieckich i nie będzie nadal w y
syłać syna do szkoły polskiej. Po upomnieniu przez 
sędziego o cofnięcie wniosku sprzeciwienie na mandat 
karny, oskarżony oświadczył, że znajdzie drogę do 
uskarżenła się w „Volksbundzie“. Przesłuchany w 
charakterze świadka kierownik szkoły p. Muller ze
znał. że syna oskarżonego Roskosza przydzielono do 
sokoły polskiej. Sąd. widząc oporczywość oskarżone
go, uchylił mandat karny i skazał go na grzywnę w 
kwocie 54 złotych lub 10 dni więzienia oraz ponosze
nie kosztów postępowania sądowego.

Siemianowice w Katowickiem. ( A r e s z t o w a 
n i e  s z a j k i  z ł o d z i e j s k i e j ) .  Policja areszto
w ała tu bandę złodziei, k tórzy  kradli szyny i inny ma
teriał kolejowy sprzedając następnie skradziony m ate
riał paserom w Sosnowcu i Będzinie. Przytrzym anych 
odstawiono do więzienia w Katowicach. Znaczną 
część łupu Odebrano.

—  ( O ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y )  
m a od 15 lu tego  b y ć  w pro w ad zo n y  w  n iek tó rych  
oddziałach  tu te jszej hu ty  i to  w  oddziale cienkie; 
b lachy  i w  kilku ka tegorjach  w  o cy n k o w altr . w  
m łyn ie dolom itow ym . P o za tem  m ają p raco w ać  na 
8 godzin kilku k ran is tó w , p racu jących  bezpośrednio  
w  odlew ni. W  zw iązku  z tern b aw ił onegdaj w  hu
cie kom isarz  dem obilizacyjny  p. G allot razem  z 
p rzed staw ic ie lam i zw iązk ó w  zaw odow ych .

—  ( A r e s z t o w a n i e  s p e c j a l i s t ó w  o d  
r o w e r ó w . )  P o lic ja  w y k ry ła  i o d s taw iła  do w ię 
zienia sądow ego  w K atow icach  n iejakiego A ndrzeja 
Jan k a  i M aksym iliana M ichalskiego za  k rad z ież  ro 
w e ró w ,” pozostaw ionych  bez opieki.

Miehałkowice w Katowickiem. (Z b r a n i e i n 
w a l i d ó w  w o j e n n y c h ) ,  odbyło się w ubiegłą nie
dzielę przy  udz'ale około 250 osób. Po ożywionej dy
skusji w yrażącej uznanie dla prac obecnego rządu, ze
brani potępili jednogłośnie robotę Korfantego i bloku. 
W reszcie uchwalili rezolucję, w yrażającą hołd mar- 
szakowi Piłsudskiemu i wojewodzie dr. Grażyńskiemu 
oraz poparcie Narodowemu Chrześcijańskiemu Zjed
noczeniu P racy  przez gremjalne głosowanie na listę 
nr. 1.

B ielszow ice w' K atow ickiem . ( P r o t e s t a 
c y j n y  w i e c  r o d z i c i e l s k i )  odbył się tu  w 
środę S ęc bm. w lok>-Tu p. Wieczorka /g ro m ad zę  
ni rodzice protestow ali przeciwko me:'utwierdzeni., 
p. Nabzdyka, jako kierownika miejscowej szkoły U. 
Pan N. pracuje tutaj od kilku miesięcy i zjednał so 
bie rów ne zaufanie tak u dzieci jak i ich rodziców. 
Przem awiali delegat p. Franciszek Gam oń i delegatka 
p. Skrzypcowa, którzy przedstaw ili darem ne zabiegi 
w Wydziale oświcania publicznego woje wód z. w a s a 
skiego w spraw ie pozostawienia p. N. w Bielszowi- 
cach. Wobec tego uchw alono wysłać do Wydziału 
oświecenia jeszcze jedną delegację z trzech osób, któ
ra ma raz jeszcze zabiegać, aby p. N. pozostał na 
stanow isku kierownika szkoły II na Kolonii Bielszo- 
wskiej. W końcu uchw alono jednogłośnie następują
cą rezolucję: „My zebrani rodzice w lok. p. \<**:czor- 
ka żądamy, aby ustanow iono naszego p. kierownika 
przy szkole II. Pan kierownik Nabzdyk prow adzi 
szkołę w jaknajlepszym porządku, jest człowiekiem 
wzorowym, świeci nam przykładem. Jako dow ód: 
założenie miejscowej ochronki, w ieczór rodzicielski, 
urządzenie występów młodzieży szkolnej, które zjed
nały mu o :óme zaufanie i sympatję. Pani kierowńi- 
kówa znow u jest bardzo dobrą Polką: pracow ała, 
podczas plebiscytu na niwie narodow ej, brała czyn
ny udział w trzeciem pow staniu i jest członkinią miej
scowego T ow arzystw a Polek. . W ec zakończono o- 
Kfz, fciem na cześć p. m arszałka Piłsudskiego i w o
jewody dr. G rażyńskiego.

Z  Swiętocfiłowicfciefo.
Świętochłowice. ^ O d c z y t . )  W  przyszłą środę, 

dnia 15 b. m. wygłosi p. starosta Szaliński odczyt w 
lokalu Kasyna Polskiego w Świętochłowicach p. t. 
„Zagadnienie niemieckie w Polsce". Zapowiedź odczy
tu, tak ze względu na osobę prelegenta jak i aktual
ność tematu w yw ołała w tutejszych kołach duże zain
teresowanie.

— ( S t u l e c i e  h u t y  „ F a lw a " ) .  W dniu 15-go 
lutego mija sto lat od założenia huty „Falwa". Hutę tą 
założył hrabia Karol Henkel von Donnersmarck w r. 
1828. W  ciągu sto lat huta znacznie rozwinęła się i
rozszerzyła i dziś zatrudnia około 2 tysiący robotni-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w  dniu 13 lutego 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46,98 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieckich 212,75 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91% złotych; za 100 franków szwaj
carskich 171.80 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie w arszaw skiej 
w  dniu 11 lutego 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43.34 złotych; za 100 
franków francuskich 34.92 złotych; za 100 koron cze
skich 26.35 złotych; za 100 lirów włoskich 47.1034 zło
tych; za 100 franków szwajcarskich 171.107 złotych; 
za 100 belgów 123.84 złotych.

ków po uskutecznionych w ostatnich czasach w yda
leniach.

Świętochłowice. ( N i e w i n n y ! " )  Trzecia izba 
karna sądu okręgowego w Katowicach rozpatryw ała 
dnia 11 lutego b. r. sprawę Augustyna Szwedlera ro
botnika z Świętochłowic, oskarżonego o powrotną k ra
dzież.. W  ciągu roku 1927 Szwedler dokonał szereg 
kradzieży w powiecie pszczyńskim a przeważnie w ła
m ywał się do składów żywnościowych, skąd kradł co 
mógł zabrać. „Odwiedził" Jana Słomkę w W arto- 
głowcu. gdzie przyw łaszczył sobie parę butelek 
wódki i likieru wartości około 200 złotych, dalej F ran
ciszka Lisoka w W ygorzelu. zabierając narzędzie sto
larskie wartości 500 złotych i Annę Kruchenkową w 
Zarzeczu, której skradł różnego tow aru spożyw
czego wartości około 1000 złotych. Ponieważ oskai- 
żony był karany za ciężkie kradzieże już kilkakrotnie, 
sąd powiatowy w Mikołowie zasądził Szwedlera na 3 
lata ciężkiego więzienia. Czuł się „niewinnym" i 
wniósł prośbę o ponowne rozpatrywanie tej sprawy, 
lecz nie miał wiele szczęścia, bo senat kam y w  Ka
towicach zatwierdził wyrok pierwszej instancji, opie
rając się na zeznaniach świadków, którzy rozpoznali 
skradziony, a zakwestionowany u Szwedlera towar 
jako ich własność. , A. P.)

Król. Huta. (N a w o l n e j  s t o p i e ) .  W  związku 
z znaną sensacyjną sprawą spirytusową w rafinerii li
kierów A. Frankla w Białej aresztow any tutejszy 
przemysłowiec Adam P rzybyła został zwolniony po 

j złożeniu kaucji w wy: : ’ v V  11. J ■ mych.
— ( M i a n o w a n i e ) .  Pan Prezydent Rzeczypo

spolitej mianował sędziego sądu okręgowego p. A. 
Ostrowskiego z Król. Huty, dyrektorem  przy sądzie 
okręgowym w Katowicach z siedzibą w Królewskiej 
Hucie.

~  ( W y d a w a n i e  k a r t  c y r k u l a c y j -  
n v c h) odbywać sie będzie we wtorek, dnia 14-go 
i m. od godz. 12-15" od 10201-11.600, w czwartek, 
ćnia 16-go bm. od godz. 12—15 od 11.601—13.000 
w sobotę, dnia 18-go Im . od godz. 11-13.30 od 
y 001— 14400.

  ( L i c z b a  w y b o r c ó w  w o k r ę g u ) .  Po
ostatecznem zakończeniu spisów w yborców  liczba 
wyborców do sejmu w okręgu 38 wynosi 194.543, do 
senatu 130.213. Na poszczególne powiaty przypada; 
Król. Huta 40.736 do sejmu, 28.206 do senatu; powiat 
Świętochłowicki 105.763 do sejmu, 69.944 do senatu; 
powiat tarnogórski 29.615 do sejmu, 19.841 do senatu; 
powiat lubliniecki 18.439 do sejmu, 12.222 do senatu.

— ( M i e s z k a n i a  r o b o t n i c z e ) .  M agistrat na 
wiosnę b. r. wybuduje 84 mieszkania w dwu blokach 
po trzy  domy. Koszta budowy wynosić będą półtora 
miljona złotych.

— ( L i c z b a  b e z r o b o t n y c h  w K r ó l .  
H u c i e ) .  Z końcem ub. miesiąca w Urzędzie Po
średnictwa Pracy hyło rejestrowanych 2.893 bezrobo
tnych, z tego przypada na grupę zaw . górników  -  
1.028, hutników i metalowców — 490, robotników  
budowlanych 83, robotników  kwalifikowanych — 88, 
robotników  niekwalifikowanych 777, Wsparcie potie- 
rało tygodniow o przeciętnie 2,002 bezrobotnych, któ
rym wypłacono w tygodniu przeciętnie 22.155.55 zł. 
Inwalidów wojennych zareestrow anych było 39 cięż
ko i 18 lekko-poszkodowanych. W mies. styczniu, 
wyszukano pracę dla 156 mężczyzn i 23 kobiet oraz 
5 inw alidów  oiężkonoszkoriowanycb). Powożenie go
spodarcze w hucie Król. i Laury jest nadal dosyć r ' o -  

bre: załoga w  zarządzie buty zwiększyła się w m ie
siącu styczniu o 66 osób i w ynosi obecn e 4.031 o-

16-ta Lotera PaiAslarowa
4-ta klasa — 2-gi dzień.

G łów niejsze w ygrane:
5000 zł tir. 54 158.
2000 zł nr. 52 771.
1000 zł nr. 39 032.
800 zł n -rv  83 772, 108 256.
600 z ł nr. 97 893.
500 zł n -rv : 37 576, 55 560, 75 528. 99 091,

I 126 738

sób, w  najbliższym  czasie mają nastąpić przyjm ow a
nia nowych pracow ników . Również w fabryce m o
stów  i zw rotnic zamówienia starczą na zatrudnianie 
pełnej załogi na przeciąg kilku miesięcy. Cośkolwiek 
gorzej przedstaw ia się sytuacja w fabryce w agonów, 
gdzie z pow odu braku pracy m usiano wprow adzić, 
aż 2 święta w tygo 'niu. Na kopalniach Skarbofermu 
położenie w dalszym ciągu bez zmiany, w miesiącu 
styczniu załoga św iętow ała przez 4 dni, wydobycie 
węgfa w ynosiło 150,854 ton, czyli o 10.000 ton mniej 
niż w mies. grudniu.

Łagiewniki w Ś w iętoch łow ick iem . ( S p r a w y  
g m i n n e . )  Na ostatn iem  posiedzeniu ra d y  gm in
nej uchw alono  zezw olić  gm inie ńa  zaciągniecie  po 
życzki z M iejskiej K asy O szczędności w K atow i
cach w  w ysokości 50 ty s ięcy  z ło tych . Z atw ierd zo 
no rów nież  budżet na  ro k  gosp o d arczy  1928/29 P re 
lim inow ano w  dochodach i rozchodach  sum ę 511 
ty s ięcy  z ło tych . P o za tem  ra d a  gm inna p rzy zn a ła  
500 zfotveh zapom ogi dla n iezam ożnych  uczniów  
w y ższy ch  szkól i 500 zło tych  dla m iejscow ego k o 
m ite tu  T o w a rz y s tw a  C zytelni L udow ych.

Brzeziny w Świętochłowiekieffl. ( W i e c z ó r  p i e 
śni ) .  Tow. śpiewu „Cecylia" w Brzezinach Sl. urzą
dza w czwartek, dnia 16 lutego b. r. na sali p. Cowego 
o godz. 20-tej „W ieczór pieśni" z bogatym  i urozmai
conym programem. C zysty dochód wieczoru przekaże 
tow arzystw o na upiększenie kościoła parafialnego.

Piekary Wielkie w  Świętochłowickiem. ( P o b r a ł  
k o s z t a  p o g r z e b u  z a  ż y j ą c ą ) .  Lokalny kore
spondent „Kattowitzer Zeitung" w Piekarach, niejaki 
Skutnik dopuścił się ciekawego oszustwa. W Pieka
rach zamieszkała niejaka L., która poprzednio miesz
kała na Rozbarku. Skutnik postarał się o poświadcze
nie urzędnika cywilnego w Piekarach, że L. zm arła i 
udał się z tem poświadczeniem do bractw a różańco
wego na Rozbarku, gdzie pobrał 100 marek niemiec
kich tytułem kosztów pogrzebu. Członkinie bractw a 
różańcowego dowiedziawszy się o śmierci pani L„ 
przyjechały na trzeci dzień do Piekar na pogrzeb i zna
lazły p. L. w zupełnem zdrowiu. K:edy oszustwo w y
szło na jaw, pomysłowego Skufnifca aresztowano.

2 Pszczyńskiego.
P szczyna. ( R o c z n e  z e b r a n i e  o c h o t 

n i c z e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j . )  W  niedzielę od
b y ło  się na sali H otelu P szczy ń sk ieg o  roczne z e 
b ran ie  ochotniczej s tra ż y  pożarnej. P o rzą d ek  obrad 
o bejm ow ał w ażne sp raw y . P re z e s  s tra ż y  pożarnej, 
p. C zesław  Bloch zagaił zeb ran ie  i pow ita ł w s z y 
stkich obecnych, poczem  przystąp iono  do s p ra w o 
zdań  rocznych . S e k re ta rz  p. S try c z e k  zdał s p ra 
w ozdan ie  roczne z p rac  s tra ż y  pożarnej. N aczelnik 
s tra ż y  p. Ulfig ape low ał do w szy stk ich  członków , 
aby  grem ialnie b ra li udział w  ćw iczeniach , k tó re  się 
w kró tk im  czasie  rozpoczną. N astępnie zdaw ali 
sp raw o zd an ia  gospodarcze pp. O chm ann i S im ka. 
P o  sp raw ozdan iu  k a sy  sk arb n ik a  N aw ra ta , zbral 
g łos se k re ta rz  techn iczny  p. W y szan o w sk i, k tó ry  w  
dob itny  sposób w y k aza ł członkom , że dzięki ty lko 
obecnem u za rząd o w i podniósł się s tan  s traży  po 
żarnej, w  k tó re j p rzez  cz te ry  la ta  n ieom al g rosza 
nie było . N astępnie om ów iono punkt d o ty czący  
zabaw y , k tó ra  się m a odbyć w  sobotę, dnia 18 lu 
tego  br. na sali H otelu P szczy ń sk ieg o  w ieczo rem
0 godzinie 8-m ej. P o  w y czerp an iu  po rządku  obrao 
d ziękow ał p rezes  p. Bloch za rząd o w i za  go rliw ą 
w spó łpracę, jak i członkom , p rzy czem  ape low ał do 
w szy stk ich  o dalszą  w sp ó łp racę , poczem  zakończy 
zeb ran ie  hasłem  „C ześć S tra ż y " . (z)

— (Z p a r a f j i . )  P o d aje  się do w iadom ości, 
iż cz terdziestogodzinne n abożeństw o  rozpocznie się 
w  p iątek , dnia 17 lutego, a  zakończy  się w  niedzielę, 
dnia 20 bm., a nie jak po inne la ta  rozpoczęło  się 
w  niedzielę, a kończy ło  się dopiero  w e  w to rek , (z)

— ( W a ż n e  d l a  p o d a t n i k ó w . )  P o d a tek  
g ru n to w y  i budynkow y  (resz ta ) należy  uiścić^ od Lj 
lu tego do 28 lutego br. do tu te jszej g łów nej kasy  
m iejskiej. ‘ z

Poręba w Pszczyńskiemu ( N o ż o w n i c  y). W  
ubiegłym tygodniu odbyło się tu wesele, w  czasie któ
rego kilku awanturników tak zraniło pewnego robot
nika, że w stanie ciężkim musiano go odwieźć do szpi
tala w Pszczynie.

Studzienice w  Pszczyńskiem. ( K r a d z i e ż  c h  u si
k i). Niejaka Jadwiga Bauch stąd skradła w  składzie 
manufaktury Madaia w  Pszczynie chustkę. Baucho- 
w ą zajęła się policja.

Dzieckowice w Pszczyńskiem. ( K r a d z i e ż  
p r z e w o d ó w  t e l e f o n i c z n y c h ) .  Dnia 7 b. m. 
nieznani spraw cy skradli 500 m etrów  sieci telefonicznej 
na szlaku Dzieckowice—Imielin. Sprawcami zajęła się 
policja.

Z Hyfimiclriego.
W odzisław  w R ybnickiem . ( N a p a d . )  Dnia 

9 lu tego około godziny 8 w ieczorem  na szosie pszo- 
w skiej, w  pobliżu cm en ta rza  kato lick iego  napadn ię
ta  zo s ta ła  15-letnia dziew czynka , k tó ra  z pociągu 
sz ła  do domu. N apastn icy  sk o rzy sta li z_ ciem ności
1 bezludnego m iejsca i um knęli niepoznani.
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Z całego świata.
Czyżowice w  Rybnickiem. (Z r a d y  g m i n -  

n e j.) Na ostatniem  posiedzeniu rady gminnej pod 
przew odnictw em  naczelnika gminy p. W. G aw lasa 
uchwalono podw yższyć pobory roczne naczelnika, 
skarbnika i stróża nocnego. Równocześnie rada 
gminna postanow iła zw rócić się do wydziału po
wiatow ego z wnioskiem o budowę szosy z Czy- 
żowic do Bełsznicy. niezbędnej dla gmin, położo
nych bliżej granicy polsko-niemieckiej. Gmina ma 
nadzieję, że także w ojew ództw o na cel ten nie po
skąpi zapomogi. Dochód gminny w  roku 1927 w y 
nosił 12.087 zł i rów nał się rozchodowi.

— (W  i e c z ó r  r o d z i c i e l s k i . )  Staraniem  
nauczycielstw a naszego w dniu 5 bm. odegrała 
dziatw a szkolna tea tr  am atorski. Salę p. Sw obody 
zapełniły dzieci i ich rodzice. Przedstaw ienie za
dowoliło w szystkich uczestników .

Turza w  Rybnickiem. ( Z a t w i e r d z e n i e  
n a c z e l n i k a  g m i n y . )  Sw ego czasu rada gmin
na w ybra ła  naczelnikiem gminy p. Alojzego Lasoka. 
S tarostw o  w  Rybniku w yboru tego nie zatw ierdziło 
z powodu protestów . W  m iędzyczasie protesty  zo
stały rozpatrzone i w ybór został zatw ierdzony. Pan 
Lasok wobec tego objął urząd naczelnika gminy w 
dniu 7 lutego br.

Pszów  w  Rybnickiem. ( W y b o r y  d o  r a d y  
g m i n n e j . )  Z powodu przyłączenia Pszow skich 
Dołów do gminy Pszów , musiano przeprow adzić 
ponowne w ybory  do rady  gminnej. W ybory te od
były sie w  niedzielę, dnia 12 lutego br. Na 15 za
stępców  gminnych w ybrano 10 Polaków? i 5 ^Niem
ców. P ierw otnie w Pszow ie było 10 Polaków  i 5 
Niemców, zaś w Pszow skich Dołach 7 Polaków1 i 
5 Niemców w  radzie gminnej.

Turzyczka w Rybnickiem. ( P r z e d s t a w i e n i e  
t e a t r a l n e ) .  W niedzielę dnia 12 lutego na sali p. 
Nowaka miejscowa grupa Związku Powstańców Ślą
skich urządziła przedstawienie teatralne. Uczestników 
zebrała się wielka liczba. Przedstawienie wypadło 
bardzo dobrze, ku zadowoleniu wszystkich uczestni
ków. Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, 
podczas której występowało z pieśniami Towarzystwo 
śpiewu „Jutrzenka" Jedłowbik—Turzyczka.

Gorzyczki Konlonja w Rybnickiem. ( S a m o b ó j 
s tw o ) . Dnia 12 lutego wieczorem odebrał sobie ży
cie przez poderżnięcie sobie gardła 17-letni Rudolf j 
Twardaik. Powodu samobójstwa dotychczas nie 
stwierdzono.

1 Tarnogćrskiego.
Tara. Góry. ( S a m o b ó j s t w o ) .  Strzałem z ka

rabinu pozbawił się życia urzędnik tutejszego inspek
toratu celnego Lignar. Przyczyną rozpaczliwego kro
ku był rozstrój domowy, spowodowany trudnemi wa
runkami materjalnemi.

Co przyniesie rok 1928?
Do m nóstw a przepowiedni na rok 1928 docho 

dzi jeszcze jedna, w  której niema ani d ro b n ej' 
wzmianki na tem at Polski. Natomiast groźnie się 
zapow iada dla Stanów  Zjednoczonych, a jeszcze 
groźniej dla Anglji. Oto jak w ygląda ta  nowa prze
powiednia podług b. poczytnego pisma „The 
W orld".

Rok 1928 jest najbardziej ciężki, a przede- 
w szystkiem  dla Stanów  Zjednoczonych. Te osta
tnie nie m iały podobnych lat od czasów wojny suk
cesyjnej. Podniesie się burza i S tany Zjednoczone 
zmienią kapitana i załogę w  znacznej części. Ani 
Mr. Coolidge, ani gubernator Smith nie są w skaza
ni na przyszłych prezydentów . H erbert Hoover i 
gubernator aM rylandu Ritcihe mogą być tryum fato- 
gubernator M arylandu Ritchie mogą być trium fato-

Anglja jest w przededniu swego upadku. Coś 
jak s ta ry  senator rzym ski, k tóry  nie skończył nigdy 
swej przem ow y bez pow iedzenia: „Kartagina
musi upaść", tak przepow iednie nie przestają  zapo
wiadać, że przyszłe cztery  lata  będą końcem tego, 
co m y nazyw am y dziś państw em  brytyjskiem . * Mi
mo w szystko książę W alji w stąpi na tron, lecz bę
dzie panow ał nad bardzo małym skraw kiem  ziemi. 
Rok 1928 powinien przynieść księciu m ałżeństw o 
lub przynajmniej b. pow ażną spraw ę miłosną.

Francja. W łochy, Hiszpanja będą terenem  za
burzeń i będą bardzo szczęśliwe, jeżeli zdołają uni
knąć wojen w ew nętrznych. Oifarą w szystkich spo
rów  m iędzynarodow ych będzie Hiszpania. Stany 
Zjednoczone będą posiadały w rogów  naturalnych w  
postaci naństw  pochodzenia hiszpańskiego Am ery
ki Południow ej: starcia ze St. Zjednoczonemi będą 
m iały miejsca w  m iesiącach lipcu, sierpniu i grudniu.

Lato będzie bardziej gorące niż poprzednie.
Co się tyczy  finansów, to po śmiałych począt

kach rynek będzie bardzo trudny z końcem 1928 r. 
P o łow a lutego i m iesiąc w rzesień będą okresam i 
spekulacji.

Jak się dorobił Rockefeller?
Drugim po Fordzie najbogatszym  człowiekiem 

na kuli ziemskiej jest, jak wiadomo, John D. Rocke
feller, zw any królem  nafty. W  jaki sposób pow stał 
m ajątek Rockefellera? Okazuje się, iż działo się to 
jak następuje: John Rockefeller miał w ów czas 20 
lat i łącznie z dwom a wspólnikami 3000 dolarów 
kapitału. W  roku 1859 Amerykanie nie znali jeszcze 
w łaściw ego użytku nafty i destylowali ropę w  b ar
dzo niewielkich ilościach na użytek jedynych kon
sumentów. jakimi byli Indianie, używ ający  nafty 
w yłącznie dla celów leczniczych. P łacono w ów 
czas za jeden litr kiepskiej nafty dolara, a cena ta  
oczyw iście uniem ożliwiała użycie nafty jako pali
wa, czy też do oświetlania. Otóż John Rockefeller, 
zasłyszaw szy  o w ynalazku destylacji rodaka na
szego Łukasiew icza (z Tarnopola), pojął, iż w  ten 
sposób można dojść do znacznego obniżenia cen i 
kolosalnie podnieść konsumpcję, czyniąc z nafty 
produkt pierw szej potrzeby. Początkow o skupy
w ał naftę od t. zw. „dzikich" rafinerów, później w 
m iarę w zrostu pojemności rynku wykupił w szyst
kie kopalnie, nie tylko w  Stanach Zjednoczonych, 
lecz i w wielu innych krajach. Dziś jest w ielkrot- 
nym miliarderem.

Jak oswajać tygrysy.
Słynna trenerka kotów  w iększego kalibru, pani 

Mabel S tark  na łam ach „Daily Mail" opowiada 
swoje przeżycia z obcowaniem  z tygrysam i. T y 
grysy z natury  są bardzo nerw ow e i przeczulone. 
Najmniejsza rzecz może je w yprow adzić z rów no
wagi i w ów czas stają się niebezpieczne. W łaści
wie oswoić je całkow icie jest rzeczą niemożliwą. Do 
tresu ry  jednak nadają się znacznie więcej niż lwy, 
są pojętne i uległe. Ale trener nie może ani na

Dalsze szczegóły oszustwa 
czekowego w Katowicach.

W uzupełnieniu wiadomości opisującej krótko 
prze ieg oszukańczej manipulacji czekowej na

W numerze wczorajszym podaliśmy w streszcze
niu przebieg oszukańczej manipulacji czekowej na 
szkodę P. K. O., której dopuścił się znany na bruku 
rzeszowskim złodziej, więlokro.nie karany Andrzej 
Paź (nie jak podaliśmy mylnie Pac), dziś podajemy 
szczegółowy stan rzeczy, zaczerpniętej na podstawie 
urzędowych danych.

Oto cinsa 24 września ub. roku zgłos'ł się — jak 
już wspomnieliśmy — do oddz. P. K. O. w Kato
wicach jakiś nieznany osobnik z czekiem i występu
jąc w charakterze woźnego Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych, podjął z konta Syndykatu kwotę 140 tys. 
złotych. Ponieważ owe konto wynosiło w dane] 
chwili 152 tys. zł. a osobnik ów przedłożył oryginal
ny blankiet czekowy P. K. O., urzędnik po prze
prowadzeniu manipulacji wydał właściwy czek P. K. 
O. na Bank Polski w Katowicach, na który ów osob
nik bez żadnej trudności podjął w Banku Polskim w 
Katowicach wymienioną kwotę. Przypadek zrządził, 
że tego samego dnia w godzinę później przybył do 
P. K. O. właściwy woźny Syndykatu z prawdziwym 
czekiem na kwotę 152 tys. zł., jednak wobec podję
cia poprzednio kwoty 140 tys. zł. przez oszusta, od
mówiono mu honorowania czeku „dla braku pokry
cia . Dzięki temu przypadkowi sprawa fałszerstwa, 
wyszła na jaw, jednakowoż za sprawcą fałszerstwa 
zaginął wszelki siad. Policja znała jedynie dokładny 
rysopis sprawcy, uzyskany na podstawie zeznań p. 
Marjana Olszewskiego, właśc. wywiadowni handlo
wej przy ul. Sokolskiej 10, który krytycznego clma 
był naocznym' świadkiem' podejmowania pieniędzy na 
fałszywy czek. P. Olszewski, czekając przy okienku 
kasy miał sposobność przyjrzeć się dokładnie owemu 
osobnikowi i gdy w dwie godziny później ujawnio
no oszustwo, podał bardzo dokładny rysop.s spraw
cy. Zawiadom one o tem przez listy gończe wszy
stkie oddziały poi cji państw., na terenie Rzeczypospo
litej wszczęty poszukiwania za sprawcą a na podsta
wie rysopisu udało się w Rzeszowie stwierdzić, 
iż zgaoza się on w zupełności z wygląiem zawodo
wego złodzieja rzeszowsk egó An rzeja Paizia, o 
którym niedawno rozpisywała się prasa małopolska 
przy sposobności utawniema oszustwa, popełnionego 
przez niego. Jak już p saliśmy niedawno, Paż ska
zany przez sąd okręgowy w Łodzi na karę 3 m es. 
wiezienia, za opłatą 50 < olarów, wysłał do odbycia 
kary zastępcę. W aferę tę było wmieszanych dwu 
urzędników sądowych w Łodzi.

Po rozpatrzeniu sprawy przez urząd śledczy we 
Lwowie i wydaniu dyspozycji roztoczyła policja rze
szowska obserwację nad Pazieni i prowadziła wy
wiady, które trwały do połowy stycznia 1928 roku. 
W toku dochodzeń ustalono, że Paż rzeczywiście, 
dnia 24-go września 1927 r. bawił w Katowicach, 
dokąd przytył z Krynicy.

Dnia 25. rano powrócił do Staroniwy pod Rze-

chwilę spuszczać z nich oka. Opowiadanie, iż ty«, 
grys po zakosztow aniu ludzkiej krw i staje się ra ż  
na zaw sze niebezpiecznym  jest w ierutną bajką, 
P. S tark  w ielokrotnie by ła  pokiereszow ana przez 
sw ych pupilów, k tórzy niedw uznacznie zakoszto
w ały  jej krw i, a pomimo to w  następstw ie dały się 
św ietnie tresow ać. T ygrysy  nadają się najlepiej do 
tresu ry  w  w ieku lat dwóch. W  starszym  wieku są 
już krnąbrne i znacznie dziksze, pomimo to  jednak, 
o ile tresu ra  rozpoczęta była za młodu, mogą z po
wodzeniem w ystępow ać do lat 15 lub 20. W  ogro
dach zoologicznych często dosięgają poważnego 
wieku lat 35.

Spadek liczby nrodzin wśród sześciu największych 
narodów w Europie.

Ogłoszona ostatnio sta tystyka  rzym ska s tw ier
dza, że Francja, k tóra w  ciągu długich lat uw ażam  
była za jedyny naród, zagrożony ubytkiem  ludności, 
został obecnie pod tym  względem zdystansow ana 
przez inne narody. W e Francji w praw dzie także w 
ciągu ostatnich 50 lat liczba urodzin spadła z 25 uro
dzin na 1000 m ieszkańców na 18 na tysiąc, ale w 
Belgji w  tym sam ym  czasie liczba urodzin zmniej
szyła się z 31 na tysiąc na 28 na tysiąc w  Niemczech 
z 37 na tysiąc na 20 na tysiąc, we W łoszech z 36 na 
tysiąc na 27 na tysiąc, w  Anglji z 34 na tysiąc na 17 
na tysiąc, w  Danji, Szwecji i Norwegii na 21, 19, 17 
na tysiąc. — Te cyfry, dotyczące krajów  zachodnio
europejskich. stoją w  jaskraw ej sprzeczności do sto 
stunków w krajach W schodu Europy: w  Serbji na 
tysiąc m ieszkańców przypada 40 urodzin, na 
W ęgrzech 50.

Katowic spólnik oszus.wa Wincenty Nowak z żoną. 
Nowakowi wypłaci/t Paź po dłuższym targu część 
udziału w kwocie 3.000 zł. Paź, który przedtem nie 
miał żadnych pieniędzy kupił sobie dom za 2.300 do
larów, nadto na książeczkę P. K. O. w Rzeszowie 
złożyła żona Pazia kilka tysięcy złotych. W końcu 
zwrócił uwagę policji lut aszczy tryb życia Pazia. Na 
podstawie tych wyników obserwacji poheja rzeszow
ska w porozumieniu z policją katowicką dnia 27-go 
stycznia br. Pazia aresztowała i odstawiła do Kato' 
wic.

Jednocześnie aresztowano w Katowicach spólni- 
ka Pazia, tj. Wincentego Nowaka i jego żonę Okta
wie. Przy zarządzonej konfrontacji p. Olszewski — 
rozpoznał w Paziu tego osobnika, który w dniu 24 
września 1927 r. w oddziale P. K. O. w Katowicach 
prezentował fałszywy czek. Dochodzenia w tej spra
wie są dalej prowadzone, gdyż w aferę tę są wmie
szane inne osoby, które zabrały dla siebie lw.ą część 
w oszukańczy sposób podjętej kwoty. Paż zaś za 
bezpośrednie wykonanie oszustwa dostał 20.000 zł.

Gwiazdka połączonych grup 
Związku Powstańców Śląskich

na obwód Król. Hula.
Dnia 18 grudnia 1927 r. wydział połączonych grup 

Związku Powstańców Śląskich na obwód Król. Huta 
rozdzielił w gotówce gwiazdkę pomiędzy 91 wdów, 
201 sierot i 71 inwalidów względnie bezrobotnych na 
ogólną sumę 1973,50 zł. Zebrane na terenie miasta 
Król. Huty w składach i firmach na listy od nr. 44 do 
60, kwotę 640.00 zł. nadto złożyły:

Urząd Pocztowy 46.50 zł., Urząd Skarbowy 9.50 zł. 
Gen. dyrekcja Huty 150,00 zł., Leczn. Spółki Brackiej 
10,00 zł., Skarboferm 41.— zł., Urzędnicy Magistratu
119.50 zł., Starostwo Świętochłowice 50.— zł. Sąd Po
wiatowy 57.— zł., Dyr. Policji p. Sojka 35,50 zł.. Gim
nazjum Handlowe 19.50 zł., Gimnazjum Klas. 17,50 zł., 
Gimnazjum Matem. Przyr. 27.— zł., Szkoła Mechan. 
Hutnicza 12,00 zł.. Szk. przysp. kup. 21.— zł., Dyrekcja 
Policji 38.50 zł., Azotownie Chorzów 100.— zł., Urzęd
nicy Banku Polskiego 14.— zł., W yższy Urząd Górni
czy 29,50 zł., Parafja św. Jadwigi 10.— zł., Rzeźnia 
Miejska 56.— zł., M. Urząd Budowlany 23,25 zł.. In
spekcja Przemysłowa 8.— zł., Ew. Szkoła I. 12.50 zŁ 
Szkoła III 1.— zł.. Szkoła V 12,50 zł., Szkoła VI 5.05 zł. 
Szkoła VII 5.— zł., Szkoła VIII 7,50 zł., Szkoła IX 4,70 
zł., Szkoła X 10,50 zł., Szkoła XIII 7.50 zł., Szkoła XIV 
6.— zł., Szkoła XV 5.— zł., Szkoła Specjalna 6.— zŁ 
Szkoła Przemysłowa 17.— zł. Hala Targowa 48.— zł., 
Prezydent Spaltenstein 250.— zł., Inni 40.— zł.; razem
1333.50 złotych.

Łaskawym ofiarodawcom składamy na tym miej* 
cu imieniem obdarowanych serdeczne „Bóg zapłać".

Za Komitet Gwiazdkowy 
D u d e k ,  skarbnik, S t a r z y ń s k i ,  przew.

Przepow iednia jak przepowiednia, ale nastrój 
sympatii anglo-am erykańskiej stoi widać poniżej 
zera, jeśli takie pismo tak „The W orld" pozwala I
sobie na takie uwagi! k szowem i tego samego dnia przybył do mego z
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Szarlej.

Teatr Polski w Katowicach
Szpieg — K istem aeckersa.

W ieczór pełen silnych w rażeń  dala nam dy
rekcja teatru , w ystaw iając  „Szpiega**, belgijskiego 
autora, K istem aeckersa. Może nietyle sam a sztuka, 
ile doskonale jej w ykonanie w yw oływ ało  te w ra 
żenia. Bo akcja sztuki obfituje w praw dzie w mo
m enty dram atyczne, ma jednak także wiele sła
bych stron. Zrodzona w  okresie, w którym  w spo
mnienie w ielkiej w ojny zbyt jeszcze było żywe, 
w tłoczona została w  ram y, luźnie tylko zw iązane 
z w łaściw em  tłem. Sam  tytuł więcej jest obliczo
ny na efekt, a nie stanow i punktu środkow ego, koło 
którego skupiać się powinna akcja.

W łaściw em  tłem  — to nie afera szpiegowska, 
lecz nieporozumienie w  m ałżeństw ie, a raczej w za
jemne niezrozum ienie się dwojga ludzi, kochających 
się gorąco, a jednak dalekich sobie duchem. P u ł
kownik francuski, kochający sw ą piękną żonę, 
chciałby dla uszczęśliw ienia jej otoczyć ją zby t
kiem i dać jej to w szystko, co jego zdaniem pociąga 
kobietę i przyw iązuje — bogactwo, stanow isko w 
świecie, przepych.

Dążenie do osiągnięcia tego celu w trąca  go w 
m aterialne troski i w  szpony nieuczciw ych elem en
tów . oplątujących go z tym  zam iarem , by  ciągnąć 
potem  z tego korzyści. Kłopoty m aterialnie i obaw a 
przed .wyznaniem ich żonie, w pływ ają ujemnie r a  
jego usposobienie. Pułkow nik staje się odpychająco 
zimnym, zam kniętym  w sobie. Skutek jest ten, źe 
żona, szczerze kochająca męża, zraża się do niego, 
w przekonaniu, że p rzestał ją kochać, w reszcie po
stanaw ia go óbuścić. I byliby się ci ludzie rozeszli, 
pomimo wzajem nej miłości, gdyby nie w strząs mo
ralny, jakiemu uległ pułkownik. Oto zarzucił na 
niego sieci szpieg niemiecki, by wym usić planv bu
dującej się fortecy. On to pożyczał pułkownikowi 
pieniędzy i w  pew nym  momencie zażądał ich zw ro
tu, l u b . . .  planów fortecy. Ta propozycja do tego 
stopnia w yprow adziła  pułkownika z rów now agi, ze 
udusił szpiega.

O baw a przed następstw am i zabójstw a zbhza 
m ałżonków  do siebie, spow iadają się przed sobą z 
m otyw ów , jakie by ły  przyczyną ich dotychczaso
w ego postępow ania, w yjaśnią nieporozumienie, któ
re pow odow ało rozdźw ięk m ałżeński, przebaczają 
sobie wzajem nie. Adorator usamotnionej duchowó 
żony, kandydat na m inistra spraw iedliw ości w po
ryw ie szlachetności zrzeka się zam iaru poślubienia 
żony pułkownika, aw ansuje śledztw o tak, że pułko
wnikowi nie grozi niebezpieczeństw o i . . .  w szyst
ko kończy się dobrze. „H isteryczna m iłość11 — by ł
by to  może stosow niejszy tytuł. Bo „szpieg“ w ła
śnie w yw ołał ten w strząs, który  doprow adził do 
pogodzenia się m ałżonków. Ale tak samo każdy 
mny w ypadek, czy zbieg okoliczności mógł w yw o
łać ten sam efekt.

Pozatem  sztuka nie jest na tyle konsekw entnie 
w  szczegółach przeprow adzona, by oprócz dram atu 
dwojga czołow ych postaci, zain teresow ać mogła 
opracow aniem  drugoplanow ych sytuacyj. Jeśli mi- 
moto robiła silne w rażenie, to stało  się to dzięki od
tw órcom . Z przyjem nością stw ierdzić należy, że 
w ykonanie stało  pod każdym  względem na w yso
kości p ierw szorzędnych scen. Na p ierw szy  plan 
w ybiła się p. Strońska. Podziw iać należy tę grę 
naturalną, dyskretną w  przejściach od konw ersacji 
salonowej do w ybuchów  rozpaczy i namiętności, to 
subtelne cieniowanie różnorodnych przejaw ów  zbo
lałej duszy. A rtystka cały dram at przeżyw a w 
sw ej duszy, a choć go nie uzew nętrznia, to jednak 
odczuw am y, co się w  niej dzieje.

P . N ow akowski w  roli m ęża miał jeden z tych 
w ieczorów , k tóre okazują w  całej pełni inteligencję, 
umiar i zasób tych środków  technicznych, które 
umożliwiają pokonanie trudności, jakich rola puł
kownika w iele nastręcza. P . S trońska i p. Nowa
kow ski stanow ili koncertow y duet, będący chlubną 
karta  w działalności naszego teatru.

Reszta a rty stów  w ykonała  sw e role bez za
rzutu, a całość — dzieło p. Kuncewicza — sta ła  na 
w ysokim  poziomie. Jeśli jeszcze artyści, a zw ła
szcza p. S trońska, uwzględniając w arunki akusty
czne naszego teatru , wzm ocnią siłę głosu o jeden 
stopień, w ów czas „Szpieg** będzie sztuką, z której 
dyrekcja może być dumną. C. Z.

Święto aktorskie w Teatrze Polskim.
We wtorek, dnia 14 bm. aktorstwo polskie na tere

nie całej Rzeczypospolitej obchodzi swoje doroczne 
święto zwane „Dniem Aktora**. W dniu tym aktorzy 
pracują bezinteresownie, a dyrekcje teatrów składają 
swoje dochody na cele humanitarne Związku Artystów 
Scen Polskich, w pierwszym rzędz:e na schronisko dla 
weteranów sceny w Skolimowie. Teatr katowicki daje 
w tym dniu po raz drugi świetną sztukę K:,stemackersa 
„Szpieg** z pp. M. Strońską. dyr. W. Nowakowskim i 
Kuncewiczem w rolach głównych. Niewątpliwe cały 
świat aulturalny Katowic i wszyscy miłośnicy Teatru 
pośpieszą na to widowisko, ażeby przeżywając silne 
,vrażenia sztuki złożyć jednocześnie dowód swej sym
patii i zainteresowania dolą tych, którzy życie swe zło-

Klub Sportowy 27 Orzegów
zawiadamia tą drogą, że wszelkie korespondencje na
leży kierować na adres sekretarza Zygfryda Ramisza 
w Orzegowie, ulica Powstańcza nr. 2.

Zjedn. K. S. „Rozwój" Katowice.
Dla naszych dwu drużyn seniorów jak i dwuch 

drużyn junjorów puszukiwamy przeciwników na boisko 
nasze lub obce. Wszelkie pisma prosimy kierować na 
adres: Emanuel Wakermam. Katowice I, iri. Wincen
tego Pola 1.

Walne Zgromadzenie Śląskiego Okręgu Związku 
Ciężko-Atletycznego

odbyte w Katowicach w restauracji „Strzecha Gómi- 
cza“ pod przewodnictwem zasłużonego w organizacyj- 
nem życiu sportowem działacza p. Budnioka miało 
harmonijny i spokojny przebieg. Na walnem zgroma
dzeniu reprezentowanych było czternaście Towarzy
stw Ciężko-Atletycznych, a mianowicie: Sokół II Ka
towice, Sokół Rybnik, Lurich Siemianowice, Sam9on 
Kochłowice, Powstaniec Nowa Wieś, Powstaniec Bo
gucice, Kolejowy K. S. Katowice, Olimpja Janów, Na
przód Łagiewniki, Kościuszko Łagiewniki, Athen Ruda, 
Mars Wielkie Hajduki, Atlas Królewska Huta i Roz
wój Katowice.

Byłemu p-ezesowi p. Piegłowi na wniosek komisji 
rewizyjnej, wskutek usterek i niedokładności, zaszłych 
w czasie jego urzędowania jako prezesa S. O. Z. C. A. 
walne zgromadzenie uchwaliło wotum niezaufania oraz 
nie udzieliło absolutorium.

Wybory nowych władz dały następujący wynik: 
prezesem wybrano p. Kucznika (Lurich Siemianowice), 
wice-prezesem p. Dawczyka (Lurich Siemianowice), 
sekretarzem p. Gorzawskiego (Kościuszko Łagiewniki), 
zast. sekretarza p. Heina (Sokół TI Katowice), skarbni
kiem p. Gomorskiego (Mars Wielkie Hajduki), kapita
nem związkowym p. Pilarskiego (Lurich Siemiano
wice).

Do Wydziału Technicznego weszli pp. Budniok 
i Gałuszka z Sokoła II Katowice, Błaszczyca (Powsta
niec Nowa Wieś) i p. Koś (Athen Ruda).

Komisję rewizyjną tworzą pp. Matlek i Jurzyca z 
Sokoła II Katowice i p. Maciągowski (Sam Kochło
wice).

Na ławników wybrano pp. Tomalę (Olimpja Ja
nów- i Zawisło (Naprzód Łagiewniki).

Śląski Okręgowy Związek Ciężko-Atletyczny
zawiadamio nowo wybranych członków zarządu, że 
pierwsze posiedzenie pełnego zarządu odbędzie się w 
czwartek, dnia 16-go lutego b. r. o godz. 19-tej w Ka
towicach w restauracji „Strzecha Górnicza**.

Wyniki niedzielnych zawodów piłkarskich. 
Katowice.

Pogoń—Ruch Wielkie Hajduki 1 :1  (1:1).
Wynik powyższy odpowiada tak przebiegowi gry, 

jakteż i stosunkowi sił obuch drużyn. Gra stała na wy
sokim poziomie, tempo gry było bardzo żywe, obfi
towała ona w szereg zajmujących momentów, które 
widzów trzymały w niezwykłem napięciu. Obie dru
żyny miały na miejscu swe najlepsze zespoły. Błotni
ste i śliskie boisko utrudniało przeprowadzenie ob
myślanych planów i akcyj. Bramkę dla Pogoni zdo
był Pazurek, dla Ruchu zaś Sobota. Sędziował p. 
AndeTka naogół słabo.

Pogoń rez.—Ruch rez 1 :0  (0 :).
Załęże.

Naprzód Załęże—Rozwój Katowice 2 : :0 (2 :0).
Gra była ostra, miejscami brutalna, wskutek cze

go sędzia przerwał zawody dziesięć minut przed koń
cem. Gra toczyła się przy widocznej przewadze dru
żyny gospodarzy, dla których bramki uzyskali Szy
mura i Pilnik po jednej. Sędziował p. Herman z Dę
bu słabo, nadto dopuścił do brutalnej gry.

żyli sztuce w ofierze. Bilety do nabycia w kasie Teatru. 
Telefon 24.48.

„Aida".
W środę, dnia 15 b. m. o godz. 7-mej wieczór 

wspaniale wystawiona opera J. Yerdiego „Aida** z pp. 
L. Kochańską, H. Millerem, E. Narożnym, M. Martinim 
i J. Popiołem w partjach głównych. Dyreguje kierownik 
opery p. Milan Zuna.

Premiera opery „Trubadur".
W czwartek, dnia 16 b. m. odbędz!e się w Tea

trze Polskim w Katowicach premiera opery J. Ver- 
diego „Trubadur** .Obsadę głównych partyj „Truba
dura stanowić będą pp. M. Bielecka (Leonora), K. 
Woiska-Sobańska (Azucena, cyganka). M. Tarnawski 
(Manrico, Trubadur), E. Narożny (hrabia di Luna), J. 
Popiel (Ferrando, wsal Luny), o raz ,pp. M. Morena i I. 
Syroczewski. Dyryguje kapelmistrz p. Stefan Barafi- 

i ski. Reżyseruje p. Józef Stępniowski

Odra Szarlej—Kościuszko Szopienice 4 :0  (3:0).
Wskutek fatalnego stanu boiska grę skrócono o 

pół godzinę. Odra miała nad swym przeciwnikiem 
zdecydowaną przewagę, odnosząc łatwe zwycięstwo. 
Sędziował p. Kandzia z Wełnowca.
Królewska Huta.
Śląsk Świętochłowice—Zjednoczeni P. S. KróL Huta 

3 :1  (1:0).
Obie drużyny wystąpiły w osłabionych składach. 

Do pauzy więcej z gry mieli gospodarze, natomiast po 
zmianie pól przeważali goście.

Bramki dla zwycięzcy strzelali Pałka dwie ł Sprus 
jedną, dla gospodarzy zaś jedyny punkt zdobył 
Kammler. Gospodarze przestrzelili karny rzut. Sę
dziował wzorowo p. Ryguła z Mysłowic.

Dział urzędowy.
Komunikat nr. 1 

Wydziału Gier i Dyscypliny z posiedzenia w dniu 
6 lutego 1928 r.

Przewodniczył p. Kordula.
Obecni: pp. Cyganek, Dyrda, Gruszka, Łangfort, 

Okoński, Szopa.
1. Wydział Gier i Dyscypliny ukonstytuował się:

a) p. Dyrda, zastępca przewodniczącego i refe
rent dyscypliny,

b) p. Cyganek Alfons, sekretarz Wydziału i re
ferent gier,

c) p. Okoński, referent weryfikacji,
d) p. Łangfort, referent zgłoszeń graczy,
e) p. Szopa, referent protestów,
f) p. Gruszka, referent badania boisk i urządzeń 

sportowych.
2. Wskutek zamierzonej reorganizacji mistrzostw 

na rok bieżący wstrzymuje się rozpisane przez dawn. 
W. G. i D. GZOPN. zawody o mistrzostwo nrędzyokrę- 
gowe klas B. i C. w komunikacie nr. 37 z dnia 27 sty
cznia 1928 r.

3. Zawiadamia się zarządy wszystkich Towarzystw 
że nowy P. Z. P. N. zaprowadził nowe zgłoszenia gra
czy. Każdy gracz, który był dotychczas zgłoszony dc 
jakiegośkolwiek Towarzystwa należącego do dawn. 
GZOPN. względnie Górnośląskiej L. O. P. N. musi pod
pisać dla tegoż Towarzystwa nową kartę zgłoszenia. 
Zarząd klubu przesyła karty wypełmone i podpisane 
przez graczy nie jak dotychczas wprost do _ zarządu 
P. Z. P. N., lecz do sekretariatu W. G. i D. Śląskiego 
Związku Okręgowego Piłki Nożnej, który w I instancji 
wciąga graczy w rejestr i odsyła następnie karty zgło
sz e n i do zatwierdzenia zarządu P. Z. P. N. Gracza 
uważa się za zgłoszonego o ile został zgłoszony w 
Z. O. P. N. i nie nadeszło po upływie 7 dni zatwierdze
nie z P. Z. P. N. W arszawa. Pozatem obowiązują nie
omal te same przepisy o zgłaszaniu i wykreślanie gra
czy jak dotychczas.

Karty zgłoszenia można zamówić względnie ode
brać w sekretariacie W. G. i D. Śl. Związku Okręgo
wego Piłki Nożnej Katowice ul. Zielona 1, po cenie 
20 groszy za sztuka. Dowody tożsamości zostały przez 
P. Z. P. N. zniesione. Poza tern zawiadamia się, że 
wobec szczupłej ilości nadesłanych nam kart zgłoszeń 
wydawać będziemy na razie najwyżej do 25 sztuk.

4. Zawiadamia się, że Wydział Gier i Dyscypliny 
zaprowadził dyżury we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 17-ej do 19-ej z wyjątkiem świąt. W tych dniach 
j o tym czasie można uzyskać osobiście lub telefonicz
nie wszelkie wywiady dotyczące spraw techn'cznych 
W. G. i D. W innym czasie i w innych dniach Wydział 
Gier i Dyscypliny bezwarunkowo wywiadów nie u- 
dziela. Numer telefonu Wydziału Gier i Dyscypliny 710.

Za Wydział Gier i Dyscypkny

Repertuar.
Wtorek, dnia 14 bm. „Dzień Aktora**, „Szpieg** o 

godz. 7,30 wieczór.
Środa, dnia 15-go b. m. „Aida** o godz. 7-mel

wieczór.
Czwartek, dnia 16-go b. m. „Trubadur** (premiera). 

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 16-go b. m. „Szpieg**, Bielsko. 
Piątek dnia 17-go b. m. „Tomcio Paluch** po po

łudniu, Kr ó l .  H u t a .
Piątek, dnia 17-go b. m. „Chory z urojenia** wie

czór, Kr ó l .  H u t a .

tfozpowszectuvajde naszą gazetę
zawsze i wszędzie pomiędzy znajomymi 

i przyjaciółmi.

Naprzód rez. — Rozwój rez. 4 :2 .  
Naprzód I młd.—Rozwój I mldz. 2 :3. (—) C y g a n e k ,  sekret. (—) K o r d u l a ,  prez.



! Z ruchu wyborczego
Wiece.

W iece N. Ch. Z. P. na pow. katowicki. 
Kochłowice dnia 16 bm. o godzinie 15-tej w iec dla 

kobiet na sali p. Rekusa.
Siemianowice dnia 19 bm. o godzinie 15-te.i na sali 

p. Uchra.
Siemianowice dnia 19 bm. o godzinie 15-tej na sali 

p. Morenia.
Nowa-W ieś dnia 19 bm. o godzinie 15.30 na sali P. 

Mroncza.
W ełnowiec dnia 19 bm. o godzinie 15-tej na sali p. 

W róbla.
Mała Dąbrówką dnia 19 bm. o godzinie 15-tej na 

sali p. Muca.
Brzezinka-Larysz dnia 19 bm. o godzinie 16-tej 

(sala podana na afiszach).
Przełaika dnia 19 bm. o godzinie 17-tej na sali pana 

Gryzoka.

Sprawozdania
t  wieców Naród. Córześc. Zjednoczenia Pracy.

Okręgowy Komitet W yborczy Pocztow ców.
W  dniu 10 bm. odbył się w  Tarnow skich Górach 

wiec pocztow ców , którem u przew odniczył prezes j 
m iejscowego kom itetu w yborczego pocztow ców ’ 
p. Sw oboda. W iec ten zaszczycili swoją obecno- • 
ścia pp. naczelnicy urzędów  pocztow ych i w szy- ; 
scy pracow nicy — w raz  z rodzinam i — z w s z y s t
kich urzędów  pocztow ych, przydzielonych do miej
scowego komitetu. R eferaty  wygłosili członkowie 
O kręgow ego Komitetu Pocztow ców  pp. Dreja, Lu- 
boński i Kapuła. P rzebieg wiecu był imponujący, 
czego dowodem  fakt, że obecni po w ysłuchaniu re 
feratów  w  dyskusji oświadczyli, iż w gronie pocz
towców Tarn. Gór i okolicy nie zabraknie nikogo, 
któryby nie solidaryzow ał się V odezw ą w ydaną 
przez Komitet O kręgow y. W iec zakończono okrzy
kami na cześć Rządu M arszałka Piłsudskiego i W o
jew ody dr. Grażyńskiego.

Odpowiedź urzędników skarbowych na napaść 
w Sejmie Śląskim.

U rzędnicy skarbow i przesyłają następujące
ośw iadczenie: .

Zebrani w dniu 10 bm. w Królewskiej Hucie 
urzędnicy skarbow i, k tórzy pracę swoją oddają 
P aństw u  i dla jego dobra, protestują gorąco i potę
piają szkalow anie honoru urzędniczego z trybuny 
Sejmu Śląskiego za to, że idąc śladami swych k o 
legów ze stolicy i innych stron Polski, wzięli na 
siebie zaszczytny obowiązek w spółpracy w  akcji 
w yborczej popierającej Rzad odrodzenia m oralnego 
społeczeństw a naszego, a dążący do m ocarstw ow ej 
ootegi Polski. Jako funkcjonariusze tego Rządu, 
w ytężym y w szystkie nasze siły dla tej wielkiej 
spraw y obywatelskiej.

Zebranie przedwyborcze Z. Z. P. w Pudzie,
Dnia 12-go lutego br. o godz. 15.30 w sali p. 

kepśarczyka w Rudzie żagań zebranie pubkczne Z. 
Z. P. p ’ Zmuda hasłem „Cześć Ojczyźnie . Refero
wał p. Kowalczyk na temat społeczm>gospodarczy w 
oorównaniu rządów przeszłych do rządu marszałka 
Piłsudskiego. Drugi referat wygłosił p. Pawia na ie- 
nat partyjnictwo w Polsce oraz trzy okresy posmajo- 
wych' rządów marsz. Piłsudskiego. Referaty te przy
jęto z wielkiem zadowoleniem. Przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, która brzmi:

„My zebrani dnia 12-go lutego 1928 sr. w sa
li p. Leptarczyka na zebraniu przedwyborczem z 
poręki Z. Z. P. w liczbie około 1,500 osób uchwa
lamy, co następuje:

Wyrażamy p. Prezydentowi Najjaśniejszej Rze
czypospolitej Polskiej Ignacemu Mościckiemu oraz 
Marszałkowi Polsfei Józefowi Piłsudskiemu i p. Wo
jewodzie Dr. Grażyńskiemu pełne volum zaufania i 
prosimy gorąco nadal wy rwać w tej ciężki’) i owo
cnej pracy na polu spcłeczno-gospodarczem i kul- 
turalno-oświatowem.

My u»r'estnicy wiecu dzisiejszego równocześnie 
oświadczamy się jednogłośnie za poparciem N. Ch. 
Z. P. i wodzów ruchu robotniczego.“ - 

Zakończył zebranie p. Zmuda, okrzykami na cześć 
Rzeczypospobtej Polskiej, Marsz. Piłsudskiego oraz 
w o j e w o d y  dr. Grażyńskiego oraz odśpiewaniem Roty.

W iec w Mikołowie.
Zw ołany przez M iejscowy Komitet N. Ch. Z. P . 

w iec w yborczy  do sali Hotelu Polskiego zgrom a
dził około 400 osób. Przew odniczył p. Prokop, pre
zes M iejscowego Komitetu. R eferaty w ygłosili: 
,p. M atusiak Józef, p. Piontek, radca kol., i redaktor 
Kapuściński. P o  referatach uchwalono jednogłośnie 
aezofuc’e nastepm acei treści:

„Obywatele Mikołowa, zebrani na wiecu w dniu 
12 lutego w  sali Hotelu Polskiego stwierdzają, że 
w  obliczu nadchodzących w yborów  obowiązkiem

narodow ym  na Śląsku jest zjednoczenie w szystkich 
Polaków  dla dobra naszej Ojczyzny, religji i Śląska. 
Stw ierdzają, że obecny rząd M arszałka P iłsudskie
go udowodnił, że umie i chce rządzić dobrze, że 
troszczy się o in teresy  ludu pracującego i Państw a. 
Ten rząd potrafił w  krótkim  czasie uzdrow ić życie 
gospodarcze Polski, zmniejszył o połowę bezrobo
cie, rozpoczął reformę rolną na Śląsku, u trw alił zło
tego i w prow adził kraj na drogę dobrobytu.

O byw atele M ikołowa protestują przeciw  tym. 
k tórzy rozbijają jedność narodow a dla interesu je
dnostek przekupnych i skom prom itowanych. S tw ier
dzają ponadto, że jedynie lista Nr 1 popiera bez 
zastrzeżeń silny rząd M arszałka Piłsudskiego, a 
w szystkie inne listy działają na szkodę kraju i ludu 
pracującego. Dla tego w yrażając  swój hołd panu 
P rezydentow i Mościckiemu. M arszałkow i P iłsud
skiemu oraz wojewodzie Grażyńskiemu, uchwalają 
przy  w yborach oddać solidarny głos na listę Na
rodow ego Chrześcijańskiego Zjednoczenia P racy  
(Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem) Nr. 1 
i w zyw ają w szystkich uczciwych rodaków  i rodacz
ki do głosow ania na te listę.“

Po wzniesieniu okrzyku na cześć M arszałka 
Piłsudskiego w iec został zamknięty.

Jedłow nik w Rybnickiem. W  niedzielę 5 lu
tego br. na sali p. Szotka odbył się w iec w yborczy 
z poręki Nar. Chrz. Zjedn. P racy , którem u przew o
dniczył naczelnik gminy p. P atas. Po powitaniu 
licznych zebranych przem ów ił p. W. P rokop z W o
dzisław ia o rządach daw niejszych i obecnych pana 
M arszałka Piłsudskiego. M ówca w zyw ał słuchaczy 
do jednolitego frontu dla wzm ocnienia rządu m ar
szałka Piłsudskiego. Zebrani wysłuchali przem ó
wienia z wielką uw agą i pisali się w  zupełności aa 
w yw ody m ówcy. Następnie zabrał głos naczelnik 
okręgow y p. Dziuba z W odzisław ia, k tóry  uzupełnił 
w yw ody poprzedniego mówcy. Po  tych przem ó
wieniach zgromadzeni uchwalili rezolucję, w  której 
przyrzekają popierać rząd m arszałka Piłsudskiego 
i głosow ać na listę nr. 1. Narodowego C hrześcijań
skiego Zjednoczenia P racy . W iec zakończono na 
cześć prezydenta Rzeczypospolitej, m arszałka P ił
sudskiego i wojewody dr. Grażyńskiego.

U c z e s t n i k .

Bezrobotni — a wybory.
Wiadomo, że normalny rozwój stosunków go

spodarczych w  państw ie, jest m ożliw y tylko w tedy, 
gdy istnieje przez dłuższy okres czasu jeden i ten 
sam rząd, m ogący wypełnić, nakreślony sobie na 
dłuższą m etę plan działania. Każdy nowv m inister 
uważa, że jego poprzednik miał zły program , prze
w raca w szystko, co tam ten zrobił i tw orzy  n o w  
program , aby po kilku m iesiącach ustąpić miejsce 
innemu program ow i no wego ministra. P rzez  i o 
następują w stfząśnienia gospodarcze i bezrobocie. 
Tylko silny i trw ały  rząd doprowadzić może do 
tego, by bezrobocie zmniejszało się stopniowo.

Obecny rząd m arszałka Piłsudskiego, jest w  
stanie spełnić te zadania, będąc stałym  i niezależ
nym od partyjnictw a. T rzeba zatem, by bezrobotni 
przy obecnych w yborach poparli całą siłą rząd i te 
listę, która poparcie rządu wzięła sobie z-a cel. Tą 
listą jest lista Narodowego Chrześcijańskiego Zje
dnoczenia P racy .

Niektóre ważne p'zepisy, 
dotyczące wyborów.

Kto w spraw ie publicznej kupuje lub sprzedaje 
głos w yborczy, ulegnie karze więzienia do lat 
dw óch; pozatem może sąd także orzec u tra tę  praw  
obyw atelskich.

Kto w  jakikolw iekbądź sposób przez nadużycie 
swego stanow iska urzędow ego lub społecznego 
w pływ a na trzecie osoby co do w ykonania lub nie
w ykonania praw  w yborczych, karany  będzie przez 
sąd doraźny więzieniem aż do pięciu lat.

Kto przeszkodzi w yborcy za pomocą gw ałtu na 
osobie, groźby karygodnej, podstępu, nadużycia 
w ładzy lub uniemożliwienia styczności z odpowie
dniemu osobami w  urzeczyw istnieniu p raw a w olne
go w yboru do sejmu, podlega karze więzienia do 
roku jednego.

Jeżeli przestępstw o zostało spełnione przez 
kilka osób lub przez urzędnika podczas w ykony
w ania obowiązków służbow ych, dotyczących nad
zoru nad praw idłow ością w yborów , w inny podlega 
karze więzienia rta czas od roku jednego do lat 
trzech.

Kto podburza do przeciw działania wyborom do
sejmu, podlega kurze w iezienia do roku jednego.

Kto nakłania wyborcę za pomocą poczęstunku, 
daru, obietnicy, korzyści osobistej lub podstępu do 
głosow ania przy w yborach do sejmu na rzecz na
kłaniającego lub wskazanej przezeń osoby, podlega 
karze więzienia do roku jednego.

Tej samej karze podlega w yborca, k tó ry  zgo
dził się na poczęstunek, dar lub korzyść osobistą, 
głosow ać na rzecz w skazanej mu osoby.

Kto bierze udział w w yborach do sejmu z w ie
dzą, że praw a do tego nie posiada, podlega karz* 
aresztu.

Tej samej karze podlega w yborca, k tóry  gło
suje więcej niż raz jeden lub też poza swoim obwo
dem.

Rząd a rolnictwo.
Stronnictw a, stojące w opozycji do rządu, uza

sadniają swoje stanow isko twierdzeniem , że rząd 
ten należy zwalczać, gdyż źle rządzi. Na uzasadnie
nie tego tw ierdzenia przy taczają  stale pew ną ilość 
frazesów : rząd w yrzuca urzędników, a w prow adza 
nowych ludzi — jest w rogiem  Kościoła, a popiera 
m asonów — itd. Tak mówią owi nieprzejednany 
w rogow ie rządu, k tórzy od początku istnienia pań
stw a zwalczali m arszałka Piłsudskiego, a k tórym  
w ytoczył on teraz walkę. Zacietrzew ienie tych nie
przejednanych opozycjonistów zaciem nia im w zrok 
i nie pozw ala spostrzec dodatnich wyników, osią
gniętych w  ostatnim  półtoraleciu. Te dodatnie stro 
ny istnieją jednak niew ątpliw ie, skoro państw o p rze
stało staczać się dalej po tej równi pochyłej, na ja
kiej znajdow ał się przed przew rotem  majowym . 
W idzą to i przyznają także ci przeciw nicy, k tó rzy  
zachowali jednak, pomimo zasadniczego przeciw ień
stw a do osoby m arszałka Piłsudskiego, pew ną dozę 
bezstronności. Przypom inam y tylko deklaracje 
chrześc. demokracji Pom orza, a naw et zachodniej 
Małopolski, k tóre w yraźnie w skazyw ały  wiele do
datnich wyników, jakie osiągnął obecny rząd.

Jeśli weźm iem y naprzykład stosunki w  najw aż
niejszej dla Polski gałęzi życia gospodarczego, to 
jest w  rolnictwie, to najlepiej ocenić m ożem y w y
nik prac obecnego rządu. Główną bolączką rolnika 
był dotychczas brak tanich, długoterm inowych k re 
dytów  i reform a rolna. Rolnik chcą zw iększyć swą  
produkcję, a przez to pow iększyć sw e dochody, 
k tóre mu umożliwiają ponoszenie w ygórow anych’ 
ciężarów , musi mieć m ożność zaciągnięcia pożyczki 
na niski procent. Tylko mając pieniądze, może so
bie zakupić sztuczne naw ozy dla powiększenia 
zbiorów, nabyć zdrow e i wydajne ziarno na siew, 
oraz now oczesne m aszyny rolnicze. Rów nież ważne 
jest, by  tego długu nie m usiał spłacać w trzy  mie
siące, bo rolnik — to nie kupiec, k tó ry  obraca towa
rem kilka razy  do roku, lecz zbiera owoce sw ej 
pracy  tylko raz do roku. Kredyt dla rolników mu- 
si być zatem  długoterm inowy.

Jakżeż w  tej dziedzinie przedstaw iają się po
rów nania działalności obecnego rządu z dawniej
szym i?

Kapitał zakładow y Banku Rolnego w ynosił 31 
grudnia 1925 r. 11 %  miljona, zaś 31 grudnia 1927 r. 
75 miljonów. Lokaty skarbow e w  Banku Rolnym 
na cele niesienia pom ocy rolnikom w  1925 r. 25 mil
jonów, zaś w 1927 r. 63 miljony. Fundusze rządow e 
na cele rolnictw a, adm inistrow ane przez P a«k  rol
ny w ynosiły  w  1925 r. 34 miljony, zaś w  1927 reku 
116 miljonów. W idzim y zatem , że w  porównaniu 
z r. 1925 pomoc rządow a dla rolnictw a w zrosła 
sześciokrotnie.

Oprócz tego rząd w prow adził to, co dla rolnika 
jest najważniejsze, mianowicie pożyczki długoter
m inowe na 20 lat, czego za poprzednich rządów 
w cale nie było. Dotychczas udzielono takich poży
czek 75 miljonów. Z pożyczki zagranicznej prze
znaczonych jest dalszych 140 miljonów na ten cel.

Również co do parcelacji, to gołe cyfry  w sk a
zują olbrzym ią różnicę pom iędzy tern, co dawniej 
zrobiono, a tern, czego rząd obecny dokonał. W  r oku 
1925 rozparcelow ano 108 tysięcy hektarów , zaś^ w  
roku 1926 dw a razy  tyle, bo 217 tysięcy  hektarów . 
Rok 1927 przyniósł jeszcze w yższą cyfrę pomimo, 
że ustaw a przew iduje rozparcelow anie tylko 200 
tysięcy ha rocznie.

To są gołe cyfry, wym owniejsze, aniżeli w szel
kie gołosłowne tw ierdzenia. Można wiele rzeczy, 
które rząd obecny czyni nie pochwalać. Ale na. 
k ry tykę  trzeba p rzytaczać dowody, a przytem  nie 
pomijać także dodatnich stron. Nie odrazu K raków  
został zbudowany, w ięc też now y rząd może tylko 
stopniowo, a nie odrazu, napraw iać błędy, których 
wiele, zbyt wiele dotychczas popełniono. Szybciej 
szłaby też popraw a, gdyby przyłożyli do niej ręce 
w szyscy, zam iast utrudniać tę pracę jałow ą opozy
cją. W ów czas niezawodnie byłby rząd uniknął 
także tych błędów, k tóre mu dzisiaj jego przeciw 
nicy w ytykają.

T rzeba oceniać działalność spraw iedliw ie ^  w  
przeciw nym  razie nie jest się politykiem lecz de
magogiem.



Z działalności Związku pracowników budowlanych Z. Z. P.
celem przegrupowania budowlany hutniczych na 8  godz. pracy.

Z powodu, że panowie przem ysłow cy hut ślą
skich nie mogli lub nie chcieli zrozum ieć ogłoszone
go obw ieszczenia w  „M onitorze Polskim " i nic 
w prow adzali przegrupow ań na 8 godzin pracy, ro 
botnicy budowlani, pracujący w nieznośnych w a
runkach, zaczęli się niepokoić, wobec czego Zw ią
zek pracow ników  budowlanych Z. Z. P . był znie
wolony urządzić kilka zebrań i konferencyj, na któ
rych uchwalono kilka rezolucyj, k tóre robotnicy 
czytali w  pismach śląskich i Związek interw enio
wał kilkakrotnie w  tej spraw ie.

Ostatnio odbyła się konferencja w  dniu 5 lute
go rb. delegatów  budowlanych z w szystkich hut 
śląskich, na której uchwalono poniższą rezolucję i 
w ybrano delegatów , k tórzy  się mieli udać do pana 
kom isarza demobilizacyjnego dnia 6 lutego rb.

R e z o l u c j a .
1. Zebrani zdają sobie spraw ę z powagi chwili, 

nie m ają cienia zam iaru przeszkadzać rządow i w  
przeprow adzeniu 8-mio godzinnego dnia pracy, lecz 
widza w ykrętne  stanow isko i manipulacje przem y
słow ców , jak najdłuższego ham ow ania w prow adze
nia 8-mio godzinnego dnia pracy.

2. Zebrani dom agają się w  imieniu załóg budo- 
w larzy, jasnego i konkretnego określenia pracy, po
nieważ dotychczasow e określenie jest niew yraźne.

3. Zebrani postanaw iają w m yśl niejasności 
spraw y, kontynuow ać w  dalszym  ciągu 8-mio go
dzinny dzień pracy i nie mogą się zgodzić na p rze
rw ę półtora-godzinną do spożycia pokarm u w  
tak zanieczyszczonych m iejscacch, natom iast go
dzą się na półgodzinną przerw ę.

4. Zebrani spodziewali się na konferencji obec
ności pana kom isarza demobilizacyjnego i ubolew a
ją. że to się nie stało pomimo dw ukrotnego zapro
szenia.

W  dniu 6 lutego udała się delegacja pod prze
w odnictw em  p. M iedzińskiego sekretarza Zw :ązku 
do p. kom isarza demobilizacyjnego, przedłożyw szy 
pow yższą rezolucję i uzasadniła w niosek i cele 
przybycia, gdzie delegacja dom agała się zaprow a
dzenia 8-godzinnego dnia pracy  dla w szystkich bu- 
dow larzy hutniczych.

P an  kom isarz Galot przedstaw ił delegacji roz
porządzenie rządu i objaśnił, że na razie rząd zade
cydow ał przegrupow anie tych budow larzy, którzy 
bezpośrednio pracują przy pracach jak poniższe 
orzeczenie w skazuje i prosił delegację, aby zechcia
ła w ytłum aczyć załogom budow larzy, że ze w zglę
du, iż na niemieckiej części Śląska nie zrobiono do
tychczas mc. w ięc budow larze winni to zrozumieć 
i nie przeszkadzać rządow i w  tak  ciężkiej chwili i 
pom aeać na stooniowe przeorow adzenie do linca rb.

Ciekawe wiadomości radjowe.
Radjo coraz w iększe i bardziej w szechstronne 

znajduje zastosow anie. Tylu ludzi zaw dzięcza ra- 
dju wiele ciekaw ych wiadomości, rad  praktycznych, 
lub chwil mile spędzonych. Jakże jednak wielką r a 
dością jest ona dla tych 16 tysięcy  nieszczęśliw ych 
chorych, dla k tórych w  szpitalach angielskich p rze
prow adzono specjalne urządzenia pozwalające im 
słuchać koncertów , odczytów , wiadomości i t. p. 
przez radjo nadaw anych. Oprócz tego znalazło się 
radjo w  Anglji w e w szystkich zakładach dla cho
rych nerw ow ych i um ysłow ych, a usługi oddaje 
tam napew ne olbrzymie.

W nosi ono niejeden prom yk jasny, daje nieje
dną chwilę radosną tym  nieszczęśliw ym  m ieszkań
com szpitali, łagodzi niejeden ból choćby tylko 
przez oderw anie uwagi i rozproszenie myśli ponu
rych.

Jakże tedy nie błogosławić tego wielkiego w y 
nalazku!

Największe marzenia ludzkości spełniają sw 
w naszej epoce.

Zeszłego roku rozpoczęła działalność sw ą linjn 
radiofoniczna dla rozm ów pryw atnych  między An- 
glją a Stanam i Zjednoczonemi. Linja ta  czynna 
dzień i noc mimo wysokiej tary fy  służy nietylko 
bieżącym  spraw om  życia codzienego, lecz zaw sze 
swym  rozm ówcom  dostarcza silnych w zruszeń 
szczególnie gdy rozm aw iający znali się już dawniej.

Obecnie dokonano jeszcze donioślejszej próby 
na tej samej przestrzeni. Baird, który  od lat p ra
cuje nad telew izją, dokonał ostatnio próby pokaza
nia żyw ej osoby — na odległości Londyn — Nowy 
York. W  stacji odbiorczej na specjalnej aparatusze 
widziano w yraźnie tw arz  i ręce, w y ra ź n ie  odbitą 
mimikę, poruszające się usta  w czasie mówienia, je
dnym  słow em  całkow ity  w izerunek osoby mó
wiącej.

Speaker-brzuchomówca.
Niebyw ałą popularność w całej Hiszpanji zdo

był sobie u radiosłuchaczy speaker (zapowiadacz) 
stacji w  Barcelonie Jose T orres, dawniej aktor-ko- 
mik, doskonały psycholog tłumu, um iejący opero
wać środkam i za  pomocą których utrzym uje w na-

Obwieszczenie komisarza p. Galota:
Pow ołując się na dotychczasow e obw ieszcze

nia m inisterstw a pracy i opieki społecznej a  w  po
tw ierdzeniu w yjaśnień danych przedstaw icielom  
Zakładów  W Panów  komunikuję, iż nastęoujace ka- 
tegorje robotników w inny być przeprow adzone na 
8-mio godzinny dzień p racy :

1) a) m urarze zatrudnieni w sąsiedztw ie w yso
kiej tem peratury  lub gazów a w ięc przy repera
cjach, przebudow ie i rozbieraniu starych  pieców 
i urządzeń w ew nątrz  budynków, oraz przy prze
budowie starych kanałów  kw asow ych i gazow ych 
w ew nątrz i zew nątrz budynków fabrycznych (pro
dukcyjnych) ;

b) m urarze zatrudnieni przy budowie całkiem  
nowych budynków  fabrycznych, kanałów , pieców 
i urządzeń w  prażalniach, mogą pracow ać przej
ściowo nadal 10 godzin.

2. Rzem ieślnicy zatrudnieni stale w  oddzia’ach 
przeprow adzonych na 8-mio godzinny dzień pracy 
jako to, w  prażalniach, przy piecach cynkowych, 
młynach, fabrykacji kw asu ltp.

3. Zam iatacze i zam iataczki w oddziałach prze
prow adzonych na 8-mio godzinny dzień pracy.

4. Robotnicy zatrudnieni przy w yw ożeniu szla- 
k! i popiołu z podpieców cynkow ych, prażalni
czych i t. p.

5. W szyscy robotnicy zatrudnieni w  m łynach 
szam otow ych, blendowych itp. z w yjątkiem  robot
ników dowożących surow e m aterjały do m łynów a 
zatrudnionych na zew nątrz  młynów.

6. M aszyniści w  ekschaustorach przy fabryka
cji kw aców.

7. Filow acze kw asu (Saurefiiller).
8. t. zw. ciskacze kw asu (Sauredriicker).
9. Robotnicy zatrudnieni w hucie ołowiu za 

w yjątkiem  robotników placow ych i rzem ieślników 
pracujących w w arsztatach  mechanicznych i repa- 
racyjnych.

10. Spaw acze autogeniczni i gazowi.
11. M aszyniści przy kolejce linowej (Huta Uthe- 

mana).
Ci robotnicy w wymienionych wyżej katego

riach, k tórzy dotyęhczas pracują 10 godzin, winni 
być przegrupowani na 8 godzinny dzień pracy naj
dalej do dnia 10 lutego 1928 r.

Ew entualne fałsze wyjaśnienia będą W Panom  
przesłane w  naibliższych dniach po ostatecznym  
uzgodnieniu z Związkiem Pracodaw ców ."

pięciu radiosłuchaczy. Mówi doskonałym  językiem  
tow arzysko-kastylskim , ale w łada rów nież w ybor
nie narzeczem  katalońskim , którem  posługuje się 
lud w  życiu codziennem. Prócz tego senor T orres 
jest z d o ln y m ... brzuchom ówcą. C zw artkow e po
południa są wolne od zajęć szkolnych, w  dniu tym 
speaker barceloński rozw ija całą skalę sw ego talen
tu. Ulubionym jego trickiem  byw a djalog speakera 
z ulicznym łobuzem, którego on sam w  sposób nie
zmiernie komiczny imituje, rozm aw iając z nim o 
różnych w ydarzeniach dnia, o jego przygodach itp. 
Ten num er program u stanow i szlagier w  radju, ła
pany chciwie na odbiorniki w całym  kraju. Senor 
T orres jest jedną z najbardziej popularnych osobi
stości w  Hiszpanji. Radiosłuchacze ubóstw iają go 
bodajże na równi najznakom itszym  w kraju to rrea 
dorem.

Nakładem ł czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza  
z ozr odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję

Program radiowy.
Środa, 15-go lutego.

Katowice, fala 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl. — 16.40 Odczyt: Z dziedziny za
niedbanej (Wygłosi ks. pr. Tomala) — 17.05 Ko
munikat dyrekcji kolei państwowych w Katowi
cach — 17.20 Transmisja odczytu z Krakowa —
17.45 Transmisja audycji dla młodzieży z Krako
wa — 18.15 Transmisja koncertu z Warszawy — 
18.55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości — 19.35 
Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy polskiego Śląska"
20.00 Odczyt o działalności rządu — 20.30 Trans
misja koncertu z konserwatorium warszawskiego
— 22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Warszawa, fala 1.111 m.
15.00 Komunikaty meteorologiczne 1 gospodarcze
— 16.00 Odczyt: Przegląd polskiej prasy pedago
gicznej — 16.40 Skrzynka pocztowa — 17.45 Pro
gram dla dzieci z Krakowa — 18.15 Koncert or
kiestry polskiego rad ja — 19.05 Komunikat rolni
czy — 19.15 Rozmaitości — 19.35 i 20.00 Odczyty
— 20.30 Koncert kwartetu smyczkowego (Trans
misja z konserwatorium) — 22.00 Sygnał czasu 1 
komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikatu rolniczo-meteorologicznego 
oraz muzyki z płyt gramofonowych — 15.00 Trans
misja komunikatu meteorologicznego i rolniczego
— 17.20 Odczyt: Epoka ludowa w Polsce — 17.45 
Audycja dla młodzieży — 18.15 Koncert — 19.05 
Transmisja komunikatu rolniczego — 19.15 Roz
maitości — 19.35 Skrzynka pocztowa — 20.00 Od
czyt o działalności rządu — 20.30 Transmisja z 
Warszawy.

Poznań, fala 344,8 m.
13.00 Giełda zbożowa i towarowa — 13.15 Koncert 
orkiestry wojskowej. W przerwie koncertowej 
giełda peniężna — 17.00 Audycja dla dzieci —
17.45 Transmisja koncertu polskiego radja z W ar
szawy — 19.35 i 20.00 Odczyty — 20.30 Muzyka 
kameralna — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty —
22.30 Lekcja tańców — 22.50 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Wrocław, fala 322,6 m.
Gliwice fala 250 m.

15.45 Wśród książek — 16.30 Koncert radjoorloe- 
stry — 18.00 Transmisja z Gliwic — 18.30 do 20.00 
Szkoła Bredowa — 20.10 Koncert — 22.30 Płyty 
gramofonowe.

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Program dla pań — 16.30 Program dla mło
dzieży — 18.30 do 19.50 Odcźyty — 20.30 Nadreń 
ska muzyka ludowa — 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16.00 Koncert popo- 
łudnowy — 17.00 Program dla dzieci — 18.00 do
19.30 Odczyty — 20.00 Olimpjada St. Moritz — 
20.35 Muzyka kameralna na instrumenty dęte. Na
stępnie lekka muzyka wieczorna.

Nowe wydawnictwa.
S ta tystyka  P racy , kw artalnik, nakładem  G łów 

nego Urzędu S tatystycznego. Ukazał się zeszyt 1 
rocznika VII S ta tystyk i P racy , zaw ierający nastę
pujące artykuły  i dane liczbowe dotyczące poszcze
gólnych zagadnień pracy, a m ianowicie: Brunon 
Balukiewicz. Stan rynku pracy  i konjunktury w  
przem yśle. Tadeusz B artnicki — Źródła sta tystyki 
bezrobocia. Jan D erengowski — S ta ty styka  płac 
w Polsce. S trajki w  II kw artale  1927 roku. S trajki 
w roku 1926. Działalność funduszu bezrobocia. Nie
szczęśliw e w vnadki r>rzv nracy.odpow iada F ran d s7 rk  Oodula w Król Hucie.

Ogłoszenie!
W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą miejscowej 

władzy policyjnej postanowiliśmy na zasadzie ustawy z dnia 
2-go lipca 1875 r. wstawić zmienione linje regulacyjne do 
planu zabudowania dla terenów pomiędzy u 'icą  Zamkoną, 
ul. Mickiewicza I projektowanym b egiem Rawy w ten 
sposób, jak one są uwidocznione w planie Urzędu mierni
czego z marca 1926 r.

Wymieniony plan wykładamy od dnia 13 lutego 1928 r- 
w naszym Urzędzie mierniczym, w czasie godzin urzędowych
do wglądu dla publiczności. l U f . i a i

Ewentualne protesty przeciwko temu planowi należy IfliO u ! m lO O !
wnosić do nas w przeciągu 4 tygodni od dnia wyłożenia,

' N E l I W O h -
Chemika D*ra F R A N Z O S A , jedyny 
ra d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia ,  na 

p o s tr z a ł,  i s c h ia s  i t  p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

Spiski hJOŁSSCHR, l ir a ,  Kopernika 1

M a g i s t r a t
( - )  Dr. O ó r n i k
Prezydent Miasta.

(—) Inż. arch. Sikorski  
Radca Budown. Miejsk.

l ozpowszeclinialtie naszą gazetę!

czysty pszczelny bez do- 
m eszek pod gwarancją, 
wysyła za pobraniem : 
3 kg 1C.90 zł, 5 kg 14.90, 
10 kg 26 90, 20 kg 51.—zł 
wraz z blaszanka i opłatą 

pocztową.
I. K L E I N E R .  Trem bow la 

I. 26 (Małopolska).

ZYTfiLhICYI

(I Ważne uroczystości 
rodzinne:

I Zaręczyny, zaślubf- 
I iy . wesela srebrne i

złote, wspomnienia 
oośmiertne ogłaszaj 

| cie w nasi. oazeoe.

(—) inż. J. G a l  l o t .
O bw ieszczenie zostaje w ysłane do w szystkich

hut.

Radjokronika.


